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PRENU
. M iesięcznie 
900 M k, zd< 
mu 1.000 Mk 
w  Polsce 1.(4 
nycn panst- 
Zi rn .ranę j r  

ca  się j

numeru
Konto czekow e P. K. O, 

140.661. 
Reklamacje o rw arie  woS- 
eć od opłaty p jcz tow e j.

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

C w  89f f f i i :
Ta wiersz m ilim etrow y Zwy­
czajne 35 Mk. „Nadesłane” 90 
Mk , „Nekrologia* 30 Ml.., na 
pi rws-.cj kolumnie 200 Mk. 
t-rzed kroniką 150 Ml Po kro­
nice i ko.tmiikaiy 13-.1 Mk. 
DroD.ie ogłaszenia za każdy 

wyraz 30 Mk.
Pas*} ni kołu m a  eh teksto­

wych jjo cen e 130 Mk
OetoaacnU na nisduelę 1 świę­

ta o 50 procent drożej. 
Ogłoszenia zagrań, i  droż. 
„Kuijer Lwowski” wychodzi 

z  datą dnia następnego.
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M a rsza łe k  T rą m p c zy ń s k i i Sp ka p r z y  robocie, —  Cet :  odroczenie w y b o ró w .

Z pow ażnych kół poselskich otrzym uje.
my następujący arty k u ł:
D yskusja i g łosow anie, p rzeprow adzone w 

drugiem czytaniu nad spraw ozdaniem  Komisji 
konstytucyjnej o ordynacji w yborczej do sejmu 
i senatu, nie w prow adziło  do referatu  zmian za­
sadniczych.

Jeżeli się uwzględni, że do projektu u staw  
tych, liczącego odnośnie do sejmu a rty k u łó w  120, 
Zaś do senatu a rty k u łó w  18, zgłoszono przed wy;1 
drukow aniem  spraw ozdania popraw ek 129, z cze­
go 56 odnosiło się do zmian v  okręgach w y b o r­
czych, zaś w toku dyskusji zgłoszono dalszych 55 
popraw ek, z k tó rych  40 tyczy ło  się zmian w  u- 
krggach, jeżeli się dalej zw aży , że sejm w  gloso­
waniu przyjął tylko 24 popraw ek wr tekście i 30 
zmian odnoszących się do ck ręgów  — to musi się 
przy jść do przekonania, iż stronnictw a, k tórych  
wola w kom isyjnych obradach by ła  ro zstrzy g a­
jącą, u trzym ały  także p rzy  głosow aniu zasadni­
czą linii* s\1 ej poiityki, streszczającą  się w  za- 

■ p e łn ie n iu  w yborów  opartych  na zasadach dem o­
kra tycznych  i BaSacych należy ty  .w yraz czynni­
kom państw ów o-tw m rezym , a zarazem  reprezen- 

1 tającym  jasne kierunki polityczne.
Z popraw ek, uchw alonych w drugiem  czyta­

niu, niektóre tylko zasługują na szczegółow e o- 
m ów ienie; mue są jedynie sty listycznćm i zm iana­
mi tek stu .'D o  p ierw szych  nalecą:

1) Poprą \Vka klubu P. te L. W yzw olenia, do 
-ą ri. 7.. stanow iąca, że urzędnik w yb ran y  posłem
lub senatorem  otrzym uje urlop bezpłatny.

2) P opraw ka kom prom isow a w iększości do 
art. 9., wedle której ilość posłów  z 408 podw yż­
szono na 432, co w m yśl postanow ień K onstytucji 
pociągnęło za soba podw yższenie liczby senato­
rów  do 108. U zyskane w ten sposób m andaty  roz 
dzielono po jednym  pom iędzy okręgi:

2. W arszaw a, powiat, k tóry  będzie w ybierał 
posłów 6; 9. P łock  6; t l .  Ł o w icz '6 ;  12. Błonie 7; 
16. Kalisz S; 17. Częstochow a 7: 19. Radon* 8; 12. 
Będzin 7: 24. Luków  7; 25. Biała podlaska 5: 26. 
Lublin 8: 28- K rasnystaw  6; 31.T o ru ń  6; 32. B yd­
goszcz 7; 33. Gniezno 6; 36. S zam otuły  6; 37.
O stró w  7; 38. Huta k ró lew ska 6; 40. Cieszyn 8; 
42. K raków ', pow iat 10; 43. W adow ice 8; 44. No­
w y Sącz 7; 45. T arn ó w  8; '48. P rzem yśl 8.

Mandaty senatorskie przydzielono w oje­
wództwom  śląskiemu, krakowskiemu, lw ow skie­
mu, łódzkiemu i warszawskiem u po jednym, skut­
kiem czego ilość wybieranych przez nie senato­
rów  przedstawiają kolejne cyfry: 5, 9. 11, ’ 10, 
9 i 9.

P rzez  pow yższe , pow iększenie i przydział 
uczyniono w  pew nej m ierze zadość żądaniom 
stronnictw  robotniczych, k tó re  w skutek  obn iżenia1

dzielnika w yborczego  uzyskują m ożność p rzep ro ­
w adzenia w  okręgach tych  sw ych kandydatów  
i ć /rteg o  poniechały zapow iedzianej przeciw  o r­
dynacji w yborczej obstrukcji.

3) P o p raw k a  P. S. L- (W yzw olenie), poparta 
przez P . S. L„ do art. 12. zmniejsza ilość ludności 
w  obw odzie głosow ania z 3000 na 2000, oddalenie

zaś m ieszkania w yborcy  od lokalu w yborczego 
z 6 na 4 km.

4) ‘W edle przy jętych  do art. 35. popraw ek p. 
Krajny, listy w yborcze m ają być do przejrzenia 
w yłożone najmniej przez 6 godzin dziennie, i to 
w porze dla in teresow anych odpowiedniej.

i ą / U .i i S y -a .  2)

C a ł k o w i t e
Odra zachodn ą granicą Polski. — 

ziemi
Katowice. (PAT.) P rz y  przejęciu w  dniu 

w czorajszym  p rzez  w ładze polskie ostatniej s tre ­
fy obszaru  plebiscytowego! podpisany został w 
Rybniku przez członków’ komisji m iędzysojuszni­
czej i w ojew odę R ym era historyczny dokum ent 
następującej treści:

P ro tokó ł oddania G órnego Siąska Polsce.

W  w ykonaniu artyku łu  88 trak ta tu  pokojo­
wego m iędzy m ocarstw am i sprzym ierzonym i i 
stow arzyszonym i a Niemcami podpisanego w  
W ersaiu  oddaje się na m ocy niniejszego dokum en­
tu rządow i polskiemu część obszaru G órnego Ślą-'

Przejącie władzy administracyjnej 
ś !ąskiej.
ska, przyznaną Polsce na podstaw ie dec^-zii mo­
ca rs tw  sprzym ierzonych z 20. października 1921.

ZAJĘCIE OSTATNIEJ STREFY  
K atowice. (PAT.) D ziś w kiuczą  w ojska pol­

skie do ostatniej strefy  obszaru  plebiscytow ego.

POŚWIECENIE SZTANDARU POW STAŃ­
CZEGO.

K atow ice. (PAT.) W  niedzielę 2. bm. odbyła 
się w’ kościele w  K atow icach uroczystość pośw ię­
cenia sztandaru  1 pułku katow ickiego pow stań ­
ców  górnośląskich oddziału Dąbrowskiego';

Walka oddziałów niemieckich z woj kiem francuskiem w Gliwicach.
Opole. (PAT.) Havas. O rganizacje niemieckie 

przeciw staw iają  się zniszczeniu broni odbieranej 
policji. Około 100 osób, które chciały zaw ładnąć 
skonfiskow aną bronią, zaatakow ało  s traż  koszar 
w  Gliwicach. — Automobile uzbrojone w  karab i­
ny m aszynow e zm usiły atakujących do ucieczki. 
U ciekający spostrzegli w odwrocie strzeica fran ­
cuskiego przechodzącego ulicą i zabili go. — O d­
dział Selbstschutzu odebrał w okręgu bytom skim  
angielskiemu konwojowi skonfiskow aną broń. ~

S trze lcy  niem ieccy ostrzeliw ali w ojska francuskie 
zaw agónow ane w Gliwicach.

STRATY.
Gliwice. (PAT.) Liczba zabitych wynosi 7 

osób, w śród nich' jeden oficer francuski, liczba 
rannych w ynosi 15 osób. W  niedzielę nastąpiło 
pew ne uspokojenie wobec tego stan  obicżoTa zo­
sta ł zniesiony.

obranie pasa neutralnego.
INTERPELACJA P. S. L. W  SPRAWIE NAPA­

DÓW LITEWSKICH.
W arszawa. (Tel. wf.) (G.) D ow iadujem y się, 

że  napady  band uzbrojonych litewskich, k tóre, 
przekraczając pas neutralny, niszczą dw ory  na 
W ileńszczyźnie, nie ustają. W obec tego klub P . S- 
L, ną środow em  posiedzeniu sejmu wniesie w  tej 
spraw ie interpelację.

NOW A OFIARA WIĘZIEŃ LITEWSKICH.
Wrarszawa. (Tel. wł.) (G.) Dnia 10. czerw ca 

wr kowieńskiem  więzieniu zm arł na suchoty  W a ­
lerian Ganibrodzki- Jest to już 12 w ypadek  śm ier­
ci wśru'd w ięźniów  Polaków , trzym anych cni 
dłuższego czasu przez rząd  kowieński.
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5) P o p raw k a  kom prom isow a w iększości do 
a rt. 94. postanaw ia, że* z list państw ow ych  k o rzy ­
stać  m ogą ty lko  te stronnictw a, k tó re  p rzynaj­
mniej w  6 okręgach w yborczych  przeprow adziły  
.sw ych kandydatów . U chw ała komisji s ta tuow ała  
tu  liczbę 3 okregów . i

6) Popraw ki kom prom isow e w iększości do 
art. 95 w prow adzają  m etodę de H ondta juć p rzy  
pierw szęm ,-,w  G łów nej Komisji w yborczej, odby-

t w aiącem  się obliczaniu m andatów , p rzy p ad a ją­
cych na  listy państw . P ro jek t 'Konrsji proponow ał 
tu m etodę .ary tm etyczną. D ruga w ażna zm iana, 

jw ynikająea z popraw ki kom prom isow ej, polega 
'na tem, że stronnictw a, korzystające z list pań­
s tw o w y c h , m ogą z nich otrzym ać 100 proc. (alte- 
rtsiiii tantum ) m andatów , uzyskanych  w  okręgach  
w yborczych^ podczas gdy projekt Komisji p rz y ­
znaw ał im  tylko 50 proc (połowę) tych m an­
datów .

7) O dnośnie do w y boru  senato rów  przyjęto  
w  a it. 15- popraw kę P . S. L„ w edle k tó re j do ko ­
rzystan ia  z senatorskich list państw ow ych  m ają 
p raw o  tylko te stronnictw a, k tó re  przynajm niej 
w o okręgach sen a to ró w  przeprow adziły .

P izeb ieg  ro zp raw  sejm ow ych 1 p rzedstaw io­
ne pow yżej w yniki głosow ania, a zw łaszcza  im­
ponująca w iększość głosów , k tó rą  odrzucono po­
praw ki, pochodzące od różnych obozów  poli­
tycznych, a p rzy ję to  popraw ki kom prom isow e, 
pozw ala ły  na przypuszczenie, lże trzecie czytanie 
odbędzie się spokojnie i zgodnie z techniką u s ta ­
w odaw czą, stosow aną w  innych parlam entach, 
ograniczy, się do sty listycznego w ygładzenia  ca­
łości, usunięcia ew entualnych , sprzeczności i po­
myłek. Zdaw ało się także, że mniejsze stronni­
ctw a, m ające muże najwięcej p izy cży n  do nieza­
dowolenia z takiej ordynacji w yobrczcj, d a ły  za  
w y g ran ą , zw łaszcza, że p rzy  głosow aniu nie pró­
bow ały  naw et obstrukcji, polegającej na dom a­
ganiu się imiennego głosow ania.

Przypuszczenia  te ok aza ły  się błędneini. O - 
pozycja zap rzesta ła  walki, aby  um ożliw ić sobie 
„odłączenie się od nieprzyjaciela" i zebran ie  si^ 
na-iń iiy jii fronck- Pom ógł j e j 'w  tem p. m arsza  
lek przez to, że  w brew  p rak ty ce"  nie postaw ić 
trzeciego głosow ania na następnem  lub jednem  
z najbliższych posiedzeń sejmu, lecz deg ie jt na 
środę  5. lipca. Taicie przew lekanie b y ło  tem  mniej 
w skazane, sKoro się uw zględni, że ab y  ustalony 
p rzez uchw ałę sejm ową term in w y b o ró w  1. paź­
dziern ika 1922, zosta ł dotrzym any, m usiałaby o r­
dynacja być  ogłoszoną w  dzienniku u staw  tak 
wcześnie, by w  dniu 14. lipca, stosow nie do p rze-

H3ALMAR BERGMAN. 20j

Ostatnia wsie jaśnie pana.
2e szwedzkiego przełożyła Józefa K lem ensiewiczowa.

W (Ciąg dalszy).
róble na dachach o tem  śpiew ają. 

,We dw orze w szy scy  gonią, jak spłoszone kury. 
M atka nie wie, gdzie je.i g łow a stoi, a jaśnie pan 
w ezw ał praw nika.

— Podobno panna S ara  także przyjedzie, ;o 
i kolator będzie m usiał być na Rogershofie.
.< » W tem  o tw arły  się drzw i przedpokoju i 
w szed ł silnie zbudow any, trochę i i pzgrabny, 
m łody człow iek. Jego  sposób wejścia w y d aw ał 
się  tem niezgrabniejszym , iże w idocznie k toś go 
bardzo  silnie naprzód  pchał. Z daw ał się za am ba­
ras  ow a ny. Pi zeciwnie, ten, k tó ry  za nim w szedł, 
m iał minę zupełnie sw obodną. W ysunął sw oją 
drobniejszą, delikatniejszą figurę poprzed tam te­
go : skierow ał się p rosto  do stołu.

— W ybacz, w ujaszku, ale gdy P io tm ś po­
sły sza ł, że gościsz u siebie panienkę, nie można 
go było u trzy m ać  w  łóżku. M usiałem w ięc i ja 
przyjść. T o  zapew he nasza kuzyneczka B lenda? 
B ardzo  przy jem nie’ A to  m łody pan .Enberg, nie­
p raw d aż?  Tak... jestem  R oger Hyłtenius, cand. 
jur. i skrom nie pow iedziaw szy, w iele obiecujący 
m łody człow iek. A to mój b ra t, P iotr, ongiś słu ­
ga pański, obecn ie ' rów nie św ietny  w  dziedzinie 
pogańskiej filozofii i kacerskiej w iedzy  przyrodni- 
jczej, Pozwolisz, wuju, .se usiądę. To nieludzkie,

pisn a rt. 14. ord. wyb., w y b o ry  zo sta ły  rozpi­
sane

D ziałalność opozycji sk ierow ana jest zatem
nietyfko w  kierrn+rij zm iany uchw alonej o rdyna­
cji, ale także  ria oaw leczeitia w yborów , ad ćk- 
k n d a s  g raecas". Nałes?™ to sobie zapam iętać!

Jako  chamjiion opozycji w ystąp ił p. Dirba- 
nowicz, frondzista klubu Skulskiego, n iep rtu n n y  
referen t konstytucyjnej u staw y , osław iony au tor 
przep isów  przejściow ych do tejże; konstytucji, 
k tóre taki niesłychany zam ęt do naszego ustaw o­
d aw stw a publicznego w prow adziły . ,

W niosek jego w p ły n ą ł do. biura sejm ow ego 
pod niewinnie zupełnie ty tu łem  „Popraw ki do 
trzeciego czy-ania u staw y  o ordynacji w y b o r­
czej do sejmu i senatu". Z daw ałoby  siię, że p. D u - 
banow icz, k tó ry  w  w olnych od p racy  poselskiej 
chwaUch w y k ład a  podobno p raw o .p ań stw o w e  na 
jakimś uniw ersytecie, s ta jąc  ściśle na tych  grani­
cach, k tóre  trzeciem u czytaiiiu zakreśla i p ra k ty ­
ka ciał ustaw odaw czych  i teorja naukow a, w y ­
kry ł w uchw alonej już ustaw ie jakieś subtelne 
sprzeczności, "niedostrzegalne dla oka zw ykłego, 
przeciętnego ustaw odaw cy , lub że jako a rcy - 
m istrz konstrukcji m yślow ej i form y, p ra  r.iie 
dziełu W jm ow em u nadać „ultiniam limam" (osta­
teczne w ypolerow anie) sw ej artyslow .sko-profe- 
s orskiej ię k i!

Zupełnie błędne w nioskow anie! P ro jek t p. 
Dujbanowicza jest brutalnym , ordynarnym  zam a­
chem na podstaw ow ą zasadię ordynacji, na ^sy­
stem" list państw ow ych , za k tórym i p. D ubano- 
wicz w  komisji konsty tucyjnej p rzem aw iał i g ło­
sow ał. P ro jek t .ten obejm ujący 33. po-prawek m e­
ry to rycznych , jest n iesłychanem  nadużyciem  p ra ­
w a czynienia w niosków  do trzeciego czytania 
i pow inien być  bez dyskusji a limine odrzuconym , 
a naw et p rzez p. m arszałka jako s tró ża  regula­
minu do obrad  niedopuszczonym .

T ym czasem  co się 'dzieje?

Zaledw ie w niosek  p. D ubanow icza ujrzał 
św ia tło  dzienne, już p. m arszałek , k tórego także 
jako posła, a tem  bardziej jako m a rsz a łk a ,' obo­
w iązuje , pow zięra w  drugiem  czytan iu  nćhw ałaj 
zw ołuje do sw ego m arsza łk o w sk ieg o ' m ieszkania 
konferencję- w  celu obalenia tej uchw ały . Na m o ­
nitom ze strony  jednak przyw ódców  większo-’ 
ści, k tóra uchw ałę  tę  p rzeprow adziła , a zarazem  
prezesa  komisji konstytucyjnej, p. m arsza łek  miał 
odw agę stw ierdzić, że jako poseł jest p rzeciw ny  
listom państw ow ym  i zw alcza je nie jako m ar­
szałek, ale jako poseł, i że  praw o takie nadal sobie 
zastrzega. T o  jest już szczyt cynizm u polityczne­
go, w yniesionego zapew ne z krzyżacko-pnrsk iej 
szkoły. P an  T rąm pczyński u rządza się jak mu

W czesne w stan ie  rozpaliło ogień mojej chuci. 
M yślę, naturalnie o tej ćhuoi, k tó ra  ma siedlisko 
w  podniebieniu i  gardzieli. Chuć ta  jest m ocno 
rozw inięta u w szystk iego, co nosi nazw isko 
Hyłtenius, ależ siadajże, P io truś! Ach, kuzync- 
cako, gdybyś dom yślać się m ogła, jak ja się tru - 
skarti o p rzyszłość  tego m łodziana. On taki nie­
p rak tyczny . Panie Enberg, p roszę podać m i sól. 
Dziękuję, siądźże w reszcie, P io trusiu . Taka pro­
sta  i naturalna rzecz, że się siada p rzy  pięknie 
n ak ry tym  stole i bierze się na sw ój talerz, w p ra ­
w ia go w  zdumienie. M ożeby go pan pociągnął 
za surdut, panie Enberg, to zrozum ie. N areszcie 
usiadł — a teraz  zobaczycie państw o* co on po­
tra fi zjeść, jeżeli raz zacznie. — Śmiejesz, się, 
kuzyneczko? Ale dalibóg, to nie, bagatela, cale ży­
cie g rać  rolę niańki s tarszego  bra ta . P ierre , mon 
petit enfant, il faut que tu m anges.

— Do diabła, dałbyś już ra z  spokój!
— P io truś, nie klnie się w  obecności dam ! 

Słuchaj, w ujaszku, B jorkenas.-to  rzeczyw iście  s ta ­
ra  buda. Mam nadzieję, że K lockeberga p rzedsta - 
vóa się nieco poważniej. No, zbadam y sobie te 
stosuneczki- B o widzisz kuzyneczko, p rzyby liśm y 
tu m ianowicie w  haniebnym  zam iarze, aby jeden 
lub drugi m ajątek w ycyganić, najmilej, rozumie 
się oba. W spółzaw odniczysz z nami, kuzyneczko! 
W  tym  w ypadku doradzałbym  kom prom is. Jaśnie 
pani w dow a jest zdecydow ana uczynić coś dla 
swoich synów . A co do mnie, nigdy nie s ły sza ­
łem ani nie w idziałem , aby  jaśnie pani zmieniła 
raz  pow zię ty  zam iar. — Au! u w ierzy łab y ś kuzy­
neczko, on mnie kopie?

Dziewczynka wybuchnęta głośnym śmie-

w ygodniej dla p ro w ad zeria  in trvg i. Szarżę mar-i 
szalka „odH aaa na bok '1 albo „przyw dziew a" 
w  m iarę p o rz e b y , ma także „dwie gęby", jedną 
od daw ania przyrzeczeń  „bezstronności m arszał­
kow skiej", drugą od Ich łam ania. P ow yższe  m e­
tody nie m ogą znaleść uznania w  dem okratycznej 
Polsce — a poniew aż p. M arszalek w  literatu rze 
polskiej zdaje się być słabszym , p rzeto  pozw olim y 
solbie poprosić go, ab y  sobie ż  „Potopu" Sienkie­
w icza odczytał scenę ro zp raw y  Kmicica z Kukii- 
nowskim , k tó ry  także z „wielkiej polityki" od­
k ładał „szarżę poselską".

A p. B ubanow iczow i jako profesorow i p ra ­
w a  państw ow ego na zakończenie jeszcze jedna 
u w ag a : Swój w niosek kończy P an  następującą
„uw agą ogólną": „N ależałoby zmienić num erację 
artyku łów , co w ynika ze skreślenia kilku a rty k u ­
łów, w zględnie w staw ienia  kilku now ych; w  
zw iązku z  tem  należałoby, odpowiednio skorygo- 
v ać  cy fry  tam, gdzie w  tekście f o w obije się 
a rty k u ły " .

Panie prcfesorze!... to  ma byę wnioseic do 
trzeciego czytania, oo k tó rem  już nie m a dal­
szych obrad, ty k o  publikacja u s ta w y ?  Gzy takie 
pojęcia o form ach ustaw o d aw stw a w paja P an  
u sw oich uczniów ? P rzecież to jest... ow o „zanie- 
chlujnienie naszego u staw odaw stw a", o k tórem  
tak  -wymownie pisał nesto r naszych  publicystów  
Ś w iętochow ski!" C zy  P ana w styd  nie pali — „czy. 
P anu  nie dość „niechlujstw a", k tóre  P an  pozosta­
w ił w  konstytucyjnej ustaw ie?  Poseł. .

Ucieczka p. Micharskiegc.
A (O d naszego  korespondenta).

W arszaw a  z początkiem  lipca.
P . Michalski, b. m inister skarbu, nie przy jął 

ofiarow anej mu teki m inistra skarbu  w gabinecie 
■p. Śliw ińskiego. P ostaw ił now em u prezydentow i 
takie „w arunki", ze ich żaden p rzy tom ny p rem jtr  
nie m ógł w ogółe p rzy jąć . Najbardziej soczystym  
w arunkiem  by ło  w ydzierżaw ienie monopolu ty -  
tonioiwegc; ..obcym katitalł ;toni i ow łasnym .ifabcy- 
kahtoni ty ton iow ym . P rz y  zażartej-waice--- -jaką 
cała lew ica toczy ła  w  Sejmie o-m onopol ty tonio  ­
wy, p. M ichalski ani słow em  nie w spom niał o 
sw oich zam iarach w ydzierżaw ien ia  tegoż m ono­
polu. T en  genialny plan  rafow ania skarbu  pań­
stw a p rzy szed ł m u do g łow y  dopiero w .chwili, 
k iedy mu zaoferow ano tękę m inistra sk a rbu.

M onopol ty ton iow y, z takim  trudem  w yw al­
czony w  Sejmie p rzez lew icę przeciw  endeckńr 
spekulantom  i ich obrońcom  w  Sejmie, m iałby się

chem ; w tó ro w ał jej Kuba, ko la to r zaś  zrobił g ry ­
m as nie do odcyfrow ania. P io tr  usiłow ał się tłu­
m aczyć.

— Mam nadzieję w ujaszku, że w ybaczysz  te ­
m u gadatliw em u m łodzieńcow i. O n tak  źle nie 
myśli.

— Ależ proszę — w y d o b y ł nareszcie z siebie 
Siodeł Milo mi, tw ój ojciec by ł także bardzo  
żyw y. Tak. Ojciec m iał także szeroką naturę  — 
m oże nie by ł taki płochy, jak ja, ale też by ł du-; 
chow nym . Zdaje się, że P io tr odziedziczył coś, 
i głębokości i rozległości jego ducha — mnie po­
zosta ł kierunek papuz,. — Jakich m ężczyzn w o ­
lisz, kuzyneczko? w esołych , zaw sze  w  dobrym  
hum orze będących, czy  cięższych i o w iele głęb­
szych, typu obecnego tu P io tra ?

— Ja nie w olę m ężczyzn w cale  — zaśm iała 
się Blandzia.

—A, wola pani dzieci! C zy  m ogę prosić o 
szy n k ę?  M uszę w yznać, że p ierw otnie p ro testo ­
w ałem  energicznie, gdy mnie tu m am a w y sy ła ła . 
P o  p ie rw sze : nie znoszę wsi, pow tóre  lękałem  ‘nę 
być  ciężarem , po trzecie nie w iedziałem , że tu  je­
steś, a po czw ar te obaw iałem  się, że tu będzie 
straszne  kory tko . Ale gdy w yjechałem  z tym  a r­
gum entem , pow iedziała m am a: B ądź spokojny co 
do tego, w iększego żarłoka-a-rtysty  od Siedla 
niem a na świecie. Tak. braciszku, tak  pow iedzia­
ła, jak Bóg na niebie, tak  pow iedziała.

Ach, rzeczyw iście, w sty d zę  się. ,
(C. d. n.).

--oo-
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■dostać w edle planów  p. M ichalskiego w  ręce ob- 
Jcych kapitalistów . B yłoby  u nas tak, jak w Rosji, 
igdzfe bolszew icy zjoszczyli w łasn a  kapitalistycz­
ną 'burżuazję po to, aby  oddać Rosję na łup burz u 
azji zagranicznej.

Ale g d yby  naw et p. Śliw iński p rzy ją ł w ar un­
iki p. M ichalskiego, p. Michalski nie p rzy ją łb y  teki 
.matustra skarbu. W iadom o bowiem , że p. Michal­
ski miał w  zanadrzu dalsze w aru n k i: jak w y ­
dzierżaw ienie kolei, kopalń i t. p. — jedńem  sło­
w em  polski m inister skarbu  m iał w  program ie za ­
miar wydzierżawienia całej Polski obcym kapi­
talistom. — Rzecz naturalna, że takiego „progra­
mu" żaden przy tom ny i szanujący sic prem ier 
ęrzyjąć nie mógł.

Skąd płynęła ta  tw ard a  wola p. M ichalskiego 
W form ułow aniu absurdalnych  warunków 7?

O to p. Michalski po blisko jednorocznych rzą­
dach, „silnej r ę f r  w m inisterstw ie skarbu, po do­
konaniu jedynego konkretnego dzieła, t. j. po zje­
dzeniu daniny, spostrzeg ł w alący  się gmach sw o­
jej blagi i postanowił z pośpiechem uciec z rządu! 
Oto p raw d ziw y  pow ód „w arunków * p. M ichal­
skiego nie przyjęcia teki skarbu!

P . Michalski przez cały  ciąg sw7ego u rzędo ­
wania żył reklam ą i blagą i zakończył blagier­
skim gestem , m askując zręcznie sw oją przym u­
sow ą ucieczkę z  m inisterstw a skarbu. Byli nie­
k tó rzy  politycy, k tó rzy  za „w szelką cenę" usi­
łowali za trzym ać  p. M ichalskiego przy  tece sk a r­
bu, bo owoc jego polityki już dojrzał i p. M ichal­
ski m usiałby w ypić piw o, którego naw arzy ł. Ale 
to m ała satysfakcja ta  „Schadem reude", a sza r­

la tan e ria  p. M ichalskiego zajaśniała w  pelnem 
św ietle. D obrze się stało , że p. M ichalski scbic 
poszedł i że nareszcie napraw dę dow iem y się, co 
się dzieje w  naszym  skarbie. !

Cała działalność p. M ichalskiego skupia się 
około reklam y jego w łasnej osoby. Ile nas kosz­
tow ało  sztuczne podtrzym yw anie m arki polskiej 
— ile nas kosztow ała osobista reklam a p. M ch ai- 

,  skiego l— o tern się zapew ne nigdy nie dow iem y. 
C ała polityka by  ja  sk ierow ana ku temu, ab y  u- 
dowodnić, że  za 'M ichalskiego byto  w szy stk o  cu­
d o w n ie — po M ichalskim rozpoczęła £5 i ę ruina. — 
Ten stan  rzeczy ciągnął p. Michalski aż  do o sta ­
tniej chwili, ale dłużej nie m ożna było , w ięc  choć 
p. Michalski kocha w ładzę i lubi być  m inistrem  — 
głośno za trzasnął drzw i za sobą i uciekł od uko­
chane! w ładzy.

P. M ichalski jest zupełnie podobny i ducho­
w o pokrew ny  Trockiem u: kiedyś pow iedział, że 
jak bolszew icy zbankrutują i będą uciekać z R o­
sji — to za trzasną  za sobą drzw i z takim hukiem, 
k tó ry  rozlegnie się w  całej curoąie .

P . Michalski m iał tak  św ietna sytuację, jakiei 
.żaden m inister przed nim nie mial i po nim m ieć 
nie będzie. Całe społeczeństw o przy jęło  'go  z cn- 
tu ra z m e m , jako w ybaw iciela fiinar.isoKvego! Od 
Sejmu dostał p. M ichalski w szystko , co chciał: 
90-m iliardowa daninę, w ładzę dyk tato rską, mo­
żność zwijania i kasow ania w szystk iego , oo 

'chciał. Atmosferę i sy tuację  m iał p. M ichalski zna­
kom itą: u trw alający  się pokój, rozstrzygniecie i 

; przyłączenie G órnego Śląska, rok d obry  pod 
!Względem urodzaju! P . M ichalski dostał od Sej­
mu, od społeczeństw a, a n aw e t od p rzy ro d y  

. w szystko  co chciał. Co zrobił p. M ichalski z tym  

.zło tym  rogiem w  ręku? Zjadł daninę i uciek ł! 
i Co p. M ichalski pozostaw ił po sobie: zruj­
now any i pusty  skarb, spadająca m arkę, szalona 
drożyznę (on „dyk ta to r ży w n o śc io w y !“) i plan 
w ydzierżaw ienia Polski o be emu kapitałow i. Za-

■ pew ne P- M ichalski pow ie: to po nim w szystko  
' złe się rozpoczęło, za niego w szystko  było do­
brze  ! Terni zapew nieniam i m ożna oszukać nai­
w nych, k tó rzy  uw ierzą, że wielkie kataklizm y e-

■ konorrticzne p rzychodzą nagle, jak piorun z ja­
snego nieba. T o  co się dziś dzieje — ta  drożyzna,

. spadek marki, pustki w kasie, b rak  znaków  p ła­
tniczych i t. d. — to  żniwo rządów  p. M icha’- 
skiego, chociaż bez p. M ichalskiego. W  tern w ła ­
śnie w yłazi na w ierzch ca ła  ograniczoność i na­
iwność p. M ichalskiego, że on myśli, iż nag>ą u- 

.cieczką uwolni się od odpowiedzialności. D are ­
m n e  usiłow ania, bo społeczeństw o pam ięta do-
■ brze, co p. M ichalski obiecyw ał, a co zrobił, i wie 
dobrze, dlaczego p. M ichalski uciekł z rządu. —

|Figle odwrotowe p. Michalskiego nikogo nie 
zwiodą.

J. Krz.

Kto winien?
PRZESILENIE, POGŁOSKI WOJENNE I SPA­

DEK MARKI.
Zakończyło się przesilenie. Komisja g łów na — 

tw ór endecki ć_ zatw ierdziła  kandydatu rę  p. A r­
tu ra Śliw ińskiego :,a p rem iera, a p. Śliwiński u- 
tw o rzy ł gabinet.

Dziś endecja wszeikiem i siłam i pracuje nad 
tem, b y  państw o  na now o w trącić  w  w ir groźniej­
szego jeszcze tym  razem  przesilenia. Już z góry  
p. Śliwińskiego, p a r jo tę  nieposzlakow anego, w y ­
bitnego pisarza, szczerego dem okratę, w olnego 
od w zbudzającej nienaw iść zaciekłości party jnej, 
człow ieka, o k tó rym  dotąd nikt nic złego powie­
dzieć nie mógł, odsądza endecja od czci i w iary  
dla tego tylko, że nie jest bezw olnem  jej narzę­
dziem. Ci anarchiści i bolszew icy praw icow i ko­
pią grób i now em u rządow i i pow adze państw a 
i walucie. Nikt tyle nie nagrzeszy l przeciw  pań­
stw u polskiemu, co fanatyczna, pijana zaw iścią 
i (żądzą w ładzy  dem agogiczna reakcja endecka.

Szalona endecja szerzy  w ieści: rząd się za­
wali, groza now e y /strząśnienia, gotują się w o­
jenne a w a n iiry , kto wie, co się stanie. Szerzą te 
w ieści w7 prasie praw icow e! polskiej, jak i z ag ra ­
nicą („Echo national" p. T ardieu), a echo w dzię­
czne tw orzą  nasi w rogow ie.

T ak  endecja podkopuje au to ry te t państw a, 
zaufanie zagran icy , kurs w aluty  — i ma przy  
tem na tyle (bezczelności, że w inę sw ej zbrodni­
czej działalności zw ala na innych.

Przegląd światowy.
„CONSUL" A -  CAVFANT CONSULES!

(sp.) Niem cy konsolidują się, aby ochronić 
by t republiki przed zakusam i reakcji. R ząd  b e r­
liński ma zam iar po załatw ieniu  u staw y  o ochro­
nie republiki przedłożyć projekt ustaw y, nakazu­
jącej urzędnikom  w  służbie czynnej w strzym ać 
się od działalności politycznej. Albowiem i w  
Niemczech urzędnicy stanow ią gw ardię szow ini­
stów7 a la — „C onsul“ , mafia m orderców .

Dla oceny politycznego położenia w  Niem ­
czech znam iennym  jest fakt, że socjalna dem okra­
cja sk ierow ała  w7czoraj do socjalistów  niezaw i­
słych zapytanie, czy  zasadniczo godzą się na 
przystąpienie do koalicji stronnictw7 w  R eichsta­
gu i na udział w7 rządzie R zeszy. Dziś odbyw a 
się konferencja państw ow a niezaw isłych socja­
listów7, na k tórej uchw alona będzie odpowiedź. 
N iezaw isłym  socjalistom  m ianoby dać dw7a miej­
sca w7 gabinecie. M ówią, że n iezaw isły  socjalis a 
dr. B reitscheid zo sta łby  ew entualnie zam ianow a­
ny  sekre tarzem  stanu w7 urzędzie sp raw  zag ra ­
nicznych. Istotnie konferencja stronnictw a nieza­
w isłych zgodziła się zasadniczo na propozycję 
wejścia do bloku republiki, o ile „w iększościow - 
cy“ i rząd  w ysłuchają  ich postu latów , tyczących  
się zw iązków  zaw odow ych.

W e środę odbędzie się w  Berlinie 4-ro go­
dzinny strejk  dem onstracyjny dla poparcia sp ra ­
w y  uchw alenia u staw y  w yjątkow ej «dla obrony 
republiki w  Niemczech.

ZAPIECZĘTOWANIE ŻYDOWSKIEGO PAŃ­

STW A.
29. czerw ea br. p rzesła ł min. kolonji Churchii 

telegraficznie do w szystkich w jE szych  urzędni­
ków7 palestyńskich następującą depeszę, w  k tó ­
rej p iszą  m. in.: Rząd bry ty jsk i jest nadal zdecy­
dow any u tw o rzy ć  w7 Palestyn ie  dla żydów  na­
rodow ą siedzibę. Naród żjfdowski będzie miał 
w  Palestyn ie  w szystk ie  prawda i nie bedzie c ier­
piał ucisku, rząd angielski nie dopuści jednak do 
tego, aby  P a lestyna  sta ła  się czystożydow ską, 
jak Anglia jest angielską. Rząd b ry ty jsk i niema 
zam iaru niszczyć albo oddaw ać pod jakąkolw iek 
w ładzę narodow ości arabskiej, języka arabskiego 
i kultury  arabskiej. Sytuacja nie upraw nia egze­
k u ty w y  sjonistycznej do odgryw ania kierow ni­
czej roli wr rzadach tego kraju. Im igracja nie po­
w inna przekraczać  możności ekonomicznej P a le ­
styny .

W yjaśnienie to szefa W ielkobrytyjskiej kolo­
nji palestyńskiej uspokoji zapew ne rozagitow ane

um ysły  A rabów  bez różnicy  wryznania, k tó rzy  
z orien talną p rzesadą  w yolbrzym iali znaczenie 
kilkudziesięciotysięczoej imigracji żydow skiej.

S p ra w y  ukraińskie.
Rusin! a ochrona mogił zoraieraKich. Naj­

sm utniejsza pam iątka po wojnie, k rzyżyki mogil­
ne poległych, cieszą się te raz  ■wszędz^ specjalną 
opieką, choć są  i "tu w yją tk i (patrz  rosyjski 
„Chołm s ła w y “ w e Lwowie-..) Gdzieniegdzie, jak 
w Niemczech i w  Austrji, pam ięć -dla poległych 
p rzeradza  się w  kult przeszłości orężnej, oficjal­
nie zakazanej. Podobną barw ę ma kult mogił żoł­
nierskich b. arm ji ukraińsko-galicyjskiej, zainicjo­
w an y  przez tow arzyszów  broni, a żyw7o poparty  
przez duchow ieństw o gr.-kat. Niemal Ę&Wego 
dnia czytamy7 w  gazetach ruskich wiadom ości 
o mogiłach poległych. Obchody7 zaduszne, k tó re  
wschodnim  zw yczajem  urządzo.io w  Zielone 
Św iątki, m iały  charak ter rew ii w ojskow ych. O - 
becnie na w akacje rozjechali się skauci („nłastu- 
rcy“ ) ukr., niemal w yłącznie uczniacy gimn., i 
zw łaszcza  w śród  gór opiekują się: grobam i ofiar 
w ojny, ulżywając tej sposclbności do budzenia du­
cha odporu i nieustępliw ości „siczow ej1*.

Kto subwencjonuje propagandę ukraińską? 
N iedaw no rozeszły  się po prasie plotki, że W a­
tykan  subwencjonuje... p rasę  ukraińską. Są to 
praw dopodobnie czcze w ym ysły , choć nie tajnem 
jest, że m onarchistyczny  odłam  U kraińców  zw ró ­
cił się do W aty k an u  z pokorną prośbą o realną 
pom oc i dlatego bolszew icy puścili w  św iat bajdę 
o koitupJocie „W yszyw anego1* i W rangla w  R u­
munii pod auspicjam i — Stolicy Apostolskiej. W a­
tyk an  copraw da upraw ia politykę dość germ ano- 
filską i sym patyzuje z ideą zbliżenia W schodu, 
ale jest zlbjgt czcigodną instytucją, by patronow ać 
p ierw szem u lepszem u kom ediantow i lub bandy­
cie. Nie mniej nie należy zam ykać oczu na to, (że 
W iochy są  dz.ś cen ira lą  p ropagandy  niemieckiej. 
Niemcy nauczydi się w  latach 1914—1918 cenić do­
niosłość um iejętnej i stosowmie „forsow7anej“ pro­
pagandy. S zw ajcarią  p ropagandy niemieckiej są 
W łochy, a propaganda niem iecka m a jedną sek­
cję — ukraińską, k tó ra  nie żałuje pieniędzy na u- 
rabianie opinji publicznej. I sfery tzwt, katolickie 
są  też w  tej sieci i odgryw ają  nie ma ta  ro lj w7 tem 
starem  przym ierzu rusko-niem ieckiem .

fj W a l k i  d o T i w e

w  I r S a i s e l j i i

RZĄD IRLANDZKI Z4 KLINA SINNFEINISTÓW.
Hannower. (PAT.) Rząd irlandzki w ystoso ­

w ał do narodu irlandzkiego m anifest, w  którym  
ośw iadcza, że pow itan ie  republikanów7 zmierza do 
obalenia angielsko-rrlandzkiego układu. — M ani­
fest w zyw a ludność, aby  nie p rzy łączała  się do 
pow stania, gdyż m ogłoby to doprow adzić do 
w ojny m iędzy Anglją a Irlandią.

WOJSKA IRLADZKIE PRZECHODZĄ DO 
SINNNFEINTJ.

Paryż. (PAT.) R egularne w ojska republikań­
skie operujące w7 okolicy Listowe! po p rzep ro w a­
dzeniu dłuższych rokow ań z pow stańcam i kapitu­
low ały. — W  m iejscow ości Donegal znaczne od­
działy wojsk republikańskich, zajm ujące ważnie 
punkty strategiczne odrzucają propozycje kapitu­
lacji

WALKI NA ULICACH DUBLINA.
Londyn. (PAT.) W . B- K. P o w stań cy  w  Du­

blinie oszańcow ali się w  główmej ulicy m iasta 
w7 bloku domów o froncie 200 m etrów . D om y po­
łączyli pow stańcy  tunelami. P rzypuszczają, że 
dowodzi fam de Vaiera. Repulblikanie obsadzili 
przeciw legły  front ulicy. Rano nastąpił atak au to­
mobilu pancernego na w ojska irlandzkie.

Czas odnswić prenumeratę
na Opiec!
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Nowy minister sLerbu.
P. Jastrzębski przyjął lekę m iirstra skarbu.

W arszawa. (T d . w l.) (G.) W czoraj w  połu- 
id iic  p rezyden t ministrom' p. Śliwiński odby ł kon­
fe re n c ję  z p. Jastrzębskim , k tó ry  w  m yśl zapo- 
.wiedzi, że da w  poniedziałek definityw ną odpo­
w iedź ośw iadczył prezydentow a, że tek ę  skarbu 

.przyjm uje. W obec tego  prezydent udał s i t  o godz.
do B elw ederu, ab y  uzyskać od NaczelasJca P ań ­

s tw a  podpis !na d ek red e  itonunacyjnym . P . Ja ­
strzębski od ju tra obejm uje urzędow anie.

DANE OSOBISTE Z ŻYCIA MINISTRA.
Now y m inister pocho iz i z Siedlec, nrodził się 

w  1874 r., kończył gim nazjum  w  W arszaw ie  i 
.stał na czele tajnych organizacji uczniow skich, 
p raw o studiow ał na uniw ersytecie w arszaw sk im ,

w  1898 r. został a resz to w an y  za szerzenie o- 
św ia ty  ludowej, p raw o ukończył w 1901 r., w  ja­
kiś czas potern, wy .jechał na Daleki W schód, — 
gdzi. p rzebyw ał kilkanaście lat, ostatnio na s ta ­
now isku d y rek to ra  banku rosy jsko-azjatyckiego . 
P odczas pobytu  .na obczyźnie skupił obok siebie 
rozprószoną tam  kolonję polską i za łoży ł dom 
polski w  S rau g ra  iu. Był przew odniczącym  ogól­
nego zjazdu Polaków  ze Syberji i Dalekiego 
W schodu. Na zjeździe rym  zadecydow ano stw o­
rzy ć  oddziały arm ji polskiej. Za w szczęcie tej 
akcji zosiał odznaczony orderem  Polonia R estitu- 
ta 'IV  kl. — Jako w yb itny  finansista by ł oh z r a ­
mienia Rządiu polskiego delegow any na konferen­
cję w  B elgradzie, Oemu a ostatnio Hadze.

-t w — b m w i— ■
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Reforma tądownic ł» a  w Polsce.
Cele i zadania m !n. spraw iedliw ości M akowskiego.

W arszaw a. (Teł. wl.) (G.) Nasz korespondent 
zwirócił się do now om ianow atiego m inistra sp ra ­
w iedliw ości p. M akow skiego z p ro śb ą  o udzie­
lenie informacji o planach i ^arm arach, jakie on 
'ma w zastosow aniu  do sw ego resortu .

P . M akow ski w następujący  sposób ujął sw e  
plany i zam iary : „Szeroki ogół nie zaw sze  zdaje 
sobie dobrze sp raw ę z różnicy, jaka zachodzi po­
m iędzy stanow iskiem  i zakresem  w ładzy  m aiistra 
spraw iedliw ości, a jakim kolw iek innym  działem  
zarządu  państw ow ego. F odczas kiedy w  każdym  
.innym dziale m inister posiada pew ien rzeczyw i­
sty  zakres w ła d z y  i w p ły w a  na  b ieg  sp raw  na­
leżących do jego zakresu , w  dziedzinie sp raw ie­
dliw ości decydują czynniki od tninisfera niezależ­
ne a m ianow icie: sądy. Rola m inistra spraw iedli­
w ości ograniczona być musi zatem  do czynności 
ściśle adm inistracyjnych. S taran iem  jego być  m u­
si zabezpieczenie techniczne warunków wymiaru 
sprawiedliwości.

W  naszych wam tikach, k iedy  stan  sedrfow -

ski sk łada się z żyw iołów , pochodzących z trzech 
dzieinic, jest rzeczą bardzo  w ażna w ytw orzenie  
przez wzajemną wym ianę dodatnich cech najlep­
szego typu sędziego polskiego. — Drugiem  zada­
niem w  naszych w arunkach  naj:Ważniejszem jest 
unifikacja ustaw odaw stw a. W  tym  zakresie p ra ­
cuje kom isja kodyfikacyjna a zadaniem  m inistra 
spraw iedliw ości m oże być  ułatw ianie w arunków  
p racy  tej komisji.

W  zakresie w alki z p rzestępczością  m inister 
spraw iedliw ości to N aczelny P ro k u ra to r. M usi on 
u trzym ać najściślejszy kon tak t z podw ładną mu 
prokura tu rą , łącznie z nią dążyć do w ykonania  
w łożonego nań p rzez  u s taw ę  obow iązk i. Z tem 
łączy  się także sp raw a uporządkowania więzien­
nictwa, k tó ra  w  chw ili obecnej nie stoi jeszcze na 
należytej w ysokości. W reszcie z chw ilą uchw ale­
nia u s ta w y  O rdynacji w y b o rcze j zadaniem  bnini- 
str. spraw ie d|ti wości będzie przedsięw zięcie  nie- 
rbed"łrioh zaniadizeń w ykonaw czych  celem  za-, 
gwarantowania czystości w yborów .

U 5R D  CURZON ZACHOROWAŁ.
Wie<|pń. (PAT.) „N. F r. P re s se “ donosi z Lon­

d y n u  : L ekarz, k tó ry  leczy Curzona ośw iadczył, 
lże C urzon cierpi na tę sam ą  chorobę, na  jaką za ­
padł sw ego czasu  p rezyden t S tanów  Zjedn. W il­
son. Zdaniem lekarza Curzon w  najbliższym  cza­
sie nie będzie m ógł pełnić żadnego urzędow ania. 

'W obec  takiego stanu  rzeczy  L. G eorge będzie 
'm usiał pow ołać now ego m inistra sp raw  zag t. 
Balfour uchyia się od  definityw nego przyjęcia te­
go stanow iska z e  w zględu njt sw ój podeszły  
wmJł

 00 -

W iadomości telegraficzne.
P oselstw o polskie w  Charkowie złoży ło  notę

fw  komisji sp raw  zagr. w  spraw ie aresztow ania  
,w  B arze ks. Jana  Ł ukasza, oskarżonego o  prze- 
i ciw działanie w ładzom  sów jeckkn p rzy  dokony- 
.w aniu  rekw izycji kosztow ności kościelnyclt. W a r­
szaw a. (Teł- w ł.) (G.)

Ks. Cieplak przed sądem sowieckim . W a r­
szaw a. W iadom ość o aresz tow aniu  w  P e te rsb u r­
gu ks. biskupa C ieplaka okazała  się rrieprawdzi- 

*wą, natom iast doręczono już jemu ak t oskarżenia; 
o raz  w ładze sow ieckie zażądały  przyrzeczenia  
od ks. biskupa Cieplaka, że nie w yjedzie z P e ­
tersburga. (TeL w l.) (G.)

Możność przejazdu z Kowna przez ziemie 
polskie. W arszaw a. Min. spraw  zagr. upow ażniło 

, konsulat francuski w  Kownie do udzielania wiz 
na przejazd p rzez te ry to rium  polskie m iędzy 

' T czew em  a Chojnicami pociągiem  m iędzynarodo- 
| w ym  R y g a-P aryż-O stenda . (Teł. wl.) (G.)

Burdy na wiecu okoniów w  W arszaw ie  dn. 
3 bm. odbyw ał się w iec  chłopskiego stronnictw a 
radykalnego pod przew odnictw em  posła ks. O ko­
nia p rzy  udziale blisko 8.000 uczestników . P o d ­
czas obrad p rzyszło  do sprzeczki następnie do

bójki, przyczem  padło kilka strza łó w  rew o lw e­
row ych.. Kilka osób zostało  rannych.

Proces domorosłego bolszewika. W  dniu dzi­
siejszym  rozpoczyna się w  sądzie okręgow ym  
karnym  w arszaw sk im  proces przeciw ko posłow i 
Dąbalowi, „honorow em u [członkowi"... sowietów'.

Ruch rewolucyjny w Turkestanle rozszerza 
się. R uehara, S am arkanda i A schabad zosta ły  za­
jęte przez rew olucjonistów . G ubernator boiszew i- 
cki T urkestanu  zabity . (PAT.)

Krwawe wybory. W  M eksyku panuje w iel­
kie w zburzenie z pow odu zajść podczas w y b o ­
rów . K andydaci generał Izydor, G arden Diaz 
M artinez i dw aj inni zostali zastrzeleni. (PAT.)

Katastrofa kolejowa. Na linji kolejow ej F ila­
delfia Reading zdarzy ła  się w ielka katastro fa  ko­
lejowa. P oc iąg  pospieszny najechał z chyżością 
110 kilom etrów  na pociąg tow arow y . D otychczas 
w ydoby to  9 zabitych i 55 ciężko rannych. (PAT.)

Konferencja pożyczkowa odbędzie się w  pa­
ździerniku. W edle relacji z L ondynu M organ od­
b y ł konferencję z angielskimi, belgijskimi i fran­
cuskimi członkam i paryskiej konferencji pożycz­
kow ej w  spraw ie term inu zw ołania najbliższej 
konferencji pożyczkow ej. Zgodzono się, że kon­
ferencja ta  odbędzie się w  p ierw szym  tygodniu 
października w  P aryżu . (PAT.)

Powietrzna w ypraw a do bieguna półn. A-
m undsen w y m szy ł w czoraj z Alaski aeroplanem  
celem dotarcia do bieguna północnego (PAT.)

Scheda am jry kańska. W iliam  Rockefeller 
uozostaw ił w  spadku 4 dzieciom po za  olbrzym im  
majątkiem z nieruchom ościach 200 m iljcnów  do­
larów  w gotów ce.

Strejk tramwajarzy w  Wiedniu po 7 dniach 
trw an ia  skończył się dzisiaj rano. (PAT.)

- ..:wOp. •. —

Prosim y uprzejmie o jak n a jry ch ­
le js z e  n a d e s ła n ie  p r e n u m e r a ty

na lipiec br.
wraz z ewetń. z a le g ło ś c ią ,  celem  ure­
gulowania nakładu. — W ypłata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
O s/czędn. następuje po u p ływ ie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
w ysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.
Na czekach lub przekazach w ym ie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
radeslana kwota: prenumerata, ogło­

szenie, składki.
C ena p ren u m era ty  wynosi:

W e L w ow ia  m iesięcznie do 
odbierania w administracji 
Kurjera L w ow skiego . . . .  900 m.

We L w o w ie  z odnoszeń* cm aa 
d o m u .....................................   lOOCm.

Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  w  c a łe j
P o l s c e ...........................................  l.GOOm

Zagranicą m iesięcznie . . . .  1.690 m
Za zmianę adresu dopłaca się 20 m.

V . posiedzenie Izb y  handlowo- 
p rze m y s ło w e j.

O statnie, feryjne już posiedzenie Izby handlo­
w ej i p rzem ysłow ej odbyło się w czoraj pod p rze ­
w odnictw em  w iceprezyden ta  W ińiarza.

WYKUPNO ŚW IADECTW  PRIEM YSŁOW YCfL
W  szeregu sp raw  referow anych  przez dyr. 

dr. Trawińskiego zw rócić  należy  uw agę na spra- 
w ykupna św iadectw  p rzem ysłow ych  czyli t. zW, 
paten tów . ! , ,1 ■■ 1 ił j* 1 !.> \ :t i-*; J>, .>1 -idj !.:/

Komisja podatkow a Izby stw ierdziła . że za­
stosow anie  bez w szelkich zm ian obowiązującej u- 
s ta w y  zw Ł  szcza ftiektórych postanow ień do ty ­
czących w ykupna ty ch  jk m d e c tw  m usiałoby po­
ciągnąć za sobą niejednokrotnie ruinę licznych 
d robnych kupców  w  M ałopolsce. D o tych  posta­
now ień należy  § 42 inlstrukcji M inisterstw a sk a r­
bu do pow yższej u staw y , w edle k tórego  każde 
p rzedsięb io rstw o  gospodhio-restauracyjnę pro r a ­
dzące w yszynk  trunków  na kieliszki, m usi w y k u ­
pić św iadectw o p rzem ysłow e co najmniej II. ka­
tegorii. Komisja podatkow a zw róciła  uw agę ró w ­
nież na zb y t surow e postanow ienie, dotyczące 
k ar za w ykupienie m ylnych  św iadectw  przem y­
słow ych  — a nadto poniew aż każdy  podatnik sam  
rraiśf sklasyfikow ać się, do jakiej kategorji nale­
ży, b y ło b y  rzeczą  lfiesp raw ieJhw ą w śród  tych  
okoliczność ka rać  podatników  za  wykirpn© m yl­
nych św iadectw  przem ysłow ych . Komisja podat­
kowa w y raz iła  p rzeto  żądanie, b y  nakładano 
g rzyw ny  tylko na  w ypadek  dow odnie zam ierzo­
nego w ykupna św iadectw a p rzem ysłow ego niż­
szej kategorji celem  ukrócenia dochodów sk ar­
bow ych.

•Pow yższe postu la ty  p rzed staw iła  M inister­
stw u  skarbu  specjalna depufacja. P rezydium  Izby 
w ydelegow ało  w  tym  cełu do W arszaw y  depu ta­
cie sk ładającą się z pp. dra R uckera, M aksym o­
w icza, E isensteina, dyr. Izby d ra  T raw ińskiego  i 
ref. podatkow ego dra M unda W  jodkiem  konfe­
rencji z w icem inistrem  M ańkowskim by ł resk ry p t 
Min. S karbu z 16. czerw ca b r. L. 798/TII, w  k tó ­
rym Min. skarbu  w yjaśn iło  Izbie skarbow ej w e 
L w ow ie ca ły  szereg  postanow ień u s taw y  o po­
datku  przem ysłow ym  po  m yśli życzeń  p fzedsta - 
wiom rch p rzez deputacie.

W sk u tek  dość spóźnionego nadejścia w spo­
m nianego reskryp tu , m ożna było  dopiero w  kilku
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.ostatnich . dniach prze a  końcem  term inu w yzna­
czonego do w ykupna patentu, tj. 30. czerw ca bf. 
zgłaszać się o w ykupno patentu  przy  uw zględnie­
n iu  w yjaśnień udzielonych p rzez Min. skarbu. — 
' S p o w a t o  to ogrom ny natłok p rzy  kasach 
; skarbow ych, uniem ożliw iających jizyezoie za- 
}a+ivierne ogrom nej liczby zg łasza jących  się. — 
‘W obec tego  P rezydium  Izby odniosło się te leg ra­
ficznie w  dniu 27. czerw ca  do M in isterstw a sk a r­
bu z p rośbą  o przedłużenie term inu do w ykup na 
.patentów  o 8 dni. W obec odm ow nej odpowiedzi 
'Minast. skarbu, P rezydium  Izby in terw eniow ało  
.osobiście dnia 30. czerw ca w  Prezydium  Izby 
skarpow e] i spotkało się z żyozliw em  zrozum ie­
niem. Celem uniknięcia p rzy k ry ch  następstw , pa­
te n ty  wanny być bezzw łocznie w ykupione.

BORYSŁAW OSŁABIONY PODATKOW O.
W m yśl w niosku nagłego p. E isensteina P re -  

2ydjum  Izby odniosło się do M inisterstw a sk a t- 
s -bai, by B o ry sław  ze względu na s łab y  ruch han­

dlow y panujący tam  obecnie, zaliczony zosta ł do 
' drugiej klasy  m iejscow ości dla poboru  zasadni­
czeg o  podatku przem ysłow ego.

3  ULGI DANINOWE.
P rezyd jnm  Izby odniosło się rów nież do Mi­

n isterstw a skarbu  w spraw ie załatw ien ia  w nie­
sionych  podań o ulgi danino we zgodnie z wnio­
skami Komisji oby w atelskiej.

O PRZYDZIAŁ T \ TONUJ.
Prezydium  Izby in terw eniow ało  w  Minist. 

skarbu i w Izbie skarbow ej we L w ow ie w  sp ra ­
wie w ydatniejszego przydzielenia tytoniu trafi- 
kantom  w zględnie ułatw ienia im nabycia  w y ro - 

.bów  ty toniow ych.
Na w szystk ie te sp raw y  odpow iedzi z .W ar­

szaw y  dotychczas niem a. )

\ ODREJ3NE SĄDY HANDLOWE. f
Na życzenie U rzędu sta rszych  Zgrom adzenia 

kupców  W arszaw y , P rezydjum  Izby ośw iadczy ­
ło się za  u trzy m an iem 'o d ręb n y ch  sądów  handlo­
w ych  w  Polsce.

ZAGRANICZNY KAPITAŁ NAFTOWY.
W  konkretnym  w ypadku  M inisterstw o p rze­

m ysłu  i handm oznajm iło, że dochody z udziałów  
; naftow ych bru tto  należących  do obyw ateli państw  
|zagranicznych, nie podlegają żadnem u zajęciu 
przez R ząd polski.

Następnie dyr. Tenner om ów ił następujące 
' ' wafżniejsze sp raw y  handlow e i p rzem ysłow e.

PROJEKT NAŁOŻENIA OPŁAT W YW OZO­
WYCH NA DRZEWO

ulegnie radykalnej zmianie na sku tek  in te r­
wencji dyr. T ennera , a  im anow kae tak sy  w y w o ­
zow e będą na razie ty tko zaprow adzone dla p ro ­
gów  ktiłejowych, a  w  późniejszym  term inie p ra ­
wdopodobnie także na drzew o okrągłe, lecz w  
miernej w ysokości.

NIEDOMAGANIA CŁOWE.
W’ spraw ie nadzw yczajnych  opóźnień i trud ­

ności p rzy  ocleniu pak ietów  pocztow ych w  tutej­
szym  Urzędzie celnym , odniosło się prezydjum  
Izby do Izby skarbow ej, tudzież do min. skarbu  
z żądaniem  jak  najrychlejszej p o p raw y  tych o- 
p łakanych  stosunków . Min. skarbu  w ydelegow ało  
inspektora celnego z W arszaw y , k tórem u biuro 
Izby udzieliło w yczerpujących  w  tej kw estii in­
formacji. S p raw y  dotychczas nie załatw iono , a 
czynności c ło  w e odbyw ają  się nada' w  jednym  

1 ciasnym  pokoiku. -

POMYLONY URZĄD.

R eskryp  em z  dn ia  15. czerw ca  zaprow adziło  
'm in is ters tw o  kolejow e przyrhus przedkładania 

certy Sikatów w yw ozow ych  dla p rzesy łek  urzew a,, 
tudzież produktów  naftow ych, w y sy łan y ch  za­
granicę. P rzec iw  tem u bezpraw nem u zarządzeniu  
spow odow anem u przez urząd p rzyw ozu  i w y w o - 

'Zu w  W arszaw ie  w niosło  prezydjum  Izby ener­
giczny pro test. Po 'blrższem zbadaniu sp raw y  ,o-j 
kazało  się, że odnośne zarządzenie polegało na 
pom yłce i zostało  cofnięte, a do tyczyć m iało p ro ­
gów  kolejow ych, a  nie produk tów  naftow ych.

UMOWA HANDLOWA POLSKO-AUSTR.
W ooec toczącej Mnę p e ra a łc a c jj w  sp raw ie  

um ow y, handlow ej m iędzy Po lską  a  A ustrją  w y ­
raziło  prezydjum  Izby opinię, że należałoby  się 
bezw arunkow o dom agać ulg celnych dla arty k u ­
łów  eksportow anych  z Polski dc Austrji, tudzież 
zniesienia w szelkich istniejących austriackich 
opłat w yw ozow ych  na a rtyku ły  sp row adzane 
z Austrji do Polski.

UTRUDNIENIA KOMUNIKACYJNE.
W skutek  interw encji prezyerjum Izby w  sp ra ­

wie zniesienia bezpośrednich w agonów  p rzy  po­
ciągu pospiesznym  m iędzy L w ow em  a W ied­
niem, odpow iedziało min. kolejow e, że w drożyło  
ponow ne pertrak tacje  z  zarządem  koteji czesLo- 
słow ackich i austrjackich w  spraw ie codziennego 
kursu w agonu bezpośredniej komunikacji, tudzież 
w agonu sypialnego dw a razy  w tygodniu m iędzy 
L w ow em  a W iedniem .

Z pow odu rozpoczynających  się ferii uchw a­
lono pow ierzyć załatw ien ie sp raw  prezydjum  
Izby w zględnie przew odniczącym  odnośnych 
sekcji.

O becny  sta-n p rzygotow ań do o tw arc ia  w yż­
szej szkoły  dla handlu zagr. p rzedstaw i! r. Die­
trich. S ta tu t dla tej szkoły  uzgodniony zosta ł ze 
sta tu tem  dla szkół akadem ickich p ry w atn y ch . P o ­
w ażną troskę inicjatorów  dzieła stanow i dotkli­
w y brak  funduszów . Z prelim inow anych . na pier­
w szy  rok 35 miljonów mk. w p łynęło  dotychczas 
705.000 mk. w  gotów ce i 9,950.000 mk. zadekla­
row anych. R ząd p rzy rzek ł subw encję na p ierw sze 
la ta  w  kw ocie 1,5 miliona do 3 m ilionów mk. 
Nauka rozłożoną je s t na 3 lata, w  tem  I rok  p rzy ­
go tow aw czy  i 2 la ta  zaw odow ej nauki.

W  w ypadku, g d yby  stan  obecny  popraw ie 
nie uległ projekt uruchom ienia szko ły  w  tym  roku 
pozostanie, w  dziedzinie zam ysłów .

Na końcu Izba uchw aliła p rzy zn ać  skrom ną 
subw encje K om itetow i chłodnictw a — 15.000 mk. 
i B ursie dla m łodzieży rękodzieln. —  20.000 mk.

P rzed  zam knięciom  posiedzenia ar, Ihnaio- 
wicz p rzedłożył wniosek, w  k tó rym  dom agał się 
by  w ładze podatkow e p ierw szej instancji p rzed ­
k ład a ły  rów nież M ne handlow o-przem  projekty  
opodatkow ania ren tow ności p rzedsięb io rstw  han­
dlowych i p rzem ysłow ych celem  zaopiniow ania. 
Opinie w ydane m ają być przedkładane komisjom 
podatkow ym . Izba w niosek przy ję ła  udając się na 
posiedzenie tajne.

B R O l i  M k d lL IK S K A
z fab ryk i p ra g sk ie j „HUBEKTUS“

pot ca

m\m  E U S T A C H Y  D M Y T R A C H
Maig&z. b r o n i i p r a co w n ia  r u sz n ik a r sk a  

Lwów, Legjonów 3 2023

K R O N IK A .
« a  >* m ija  -tyku

Dziś rz. kat Jana Kalasantego . «r. kat. Jnljana ap.— 
Jutro tł. kat. Fibmeny; gr. ca.. Ji-ws-iwija. — Wsitó-i 
s.oiica S2-Ł, zawód V 32,
R e p e r t u a r  T e a t r u  WSelkL»p<i.

Początek przedstawień o g. 7-30 wiec*.
We wtorek „K s ię irrc zk a  C za rd a s za *.
W śiodę „Dziewczę z Holandji*.
W czwartek »B:aIy mazur*.

M aty  t e a t r  m ie js k i  (ul. Gródecka 2 b).
We wtorek, śm dę i c zw ji ek .K ochanek z cWoków*.'

W e  L . f o w i e ,

— P rzep isyw acz („krytyk") teatralny „Wleką
N,ów'ego“, p. Kazimierz B ukow ski, ntezadovn)flany 
jest oczyw iście, że odkryte zb y t n ieste ty  dostę ­
pne źródło  jego erudycji i zapow iada, że odda ca­
łą sp raw ę  „pod bezstronny" sąd  osób kom peten­
tnych  (jaki sąd, jakie osoby?) Że p. B ukow ski o- 
mówierne „K lątw y" przepasał, nie ulega w ątpli­
wości, lepiej w ięc, by  m ano zrozum iałej iry tacji 
cicho siedział. Z odpow iedzi jego w ynika, że  pod 
jednym  w zględem  zrobił dobrze przepisując; do­
wodzi tego  odpow iedź, k tó rą  napisał „z g łow y", 
i k tó ra  w ypad ła  — głupio.

— Przebudowa lwowskiej siec. telefonicznej.
W  tych  dniach obejmie azw eazka spółka akcyjna 
telefoniczna , Codewren*1 lw ow ską skx: telefoni­
czną. W edług odpow iedzi min. poczt i .telegrafów 
tu tejszej lzlble handl. przem . przejęcie zarządu 

nastąpić m iało tjuż w  dniu 1. bm. w raz  z rozpo­
częciem  robó t w stępnych  do przebudow y istnie­
jącej centrali. W  m iejsce tej „w ygada rvej“, a jed­
nak rzadko m ów iącej, .,C edergren“ zbuduir cen­
tra lę  na 4.009 abonentów  projektow aną puprze- 
Onio dla Lodzi — W szystkie ap a ra ty  tek to n iczn e ,, 
tzwr. sto łow e m ają być  w ym ienione na a p a ra ty , 
w arszaw sk ie  o system ie bardziej now oczesnym -'

—  Zbiórka u lie /na na rzecz inw alidów , wdów
i sieró t w ojennych. W  dniu 9- lipca urządza w y- ’ 
dział lw ow skiego Koła Zw iązku inw alidów  t o -  ! 
jennych R zeczypospałdej Polskiej, uliczną zbiór­
kę na rzecz inw alidów , w dów  i sierót w ojennych 
bez różn icy  w yznan ia  i narodow ości. Puszki, le­
gitym acje i listy sk ładkow e w ydaw ane będą w  
tym  celu w  dniach 7. i 8. lipca w  godz. od 17 do; 
19 w' lokalu K asy  oszczędności. , ;

— O dznaczenia poległych. Sp. chor. M ieczy­
s ław  Pm m ski, plut- M ichał P aulaczek , oraz ułan  
Kazim ierz Pociecha z grupy m ajora A braham a, 
zos'ali odznaczeni „K rzyżem  W alecznych11. Ro­
dziny  m ogą odznaczenia odebrać u p. D yorizcgo , 
W alaw skiego, ul. Supińskfego 30. I. p. w, dniach 
pow sz. w  godz. 14— 17 w  biurze Zw iązku det A- 
fci anaina.

— Posted-enie R ady miejskiej, odbędzie się we 
czw artek , 6. bm. o  g/d-z. 6 Na potrządku dzien­
nym  m. i.: Zaciągnięcie 10 milj. pożyczki na za­
kłady sieroce (r. dr. Saw czyńsk i); S p raw a pod­
w yżki w ynagrodzenia  docentów  miej. szkoły  
przem ysłow ej, (r. K w iatkow ski); U stalenie godzin 
p racy  w  przedsięb io rstw ach  handlow ych: W yda 
nie opin.fi w  sprawie, koncesji na now e apteki (r. 
dr. P apce); P odw yższen ie  uposażenia St. M iło­
sierdzia p racujących  w  Z akładach dla nieuleczal­
nych (ir. R udnicka); S p raw a da''sze®o p row adze­
nia akcji ratunkow ej dożyw iania dzieci (r. B og­
danowicz).

— Konsulat austriacki jeszęzo ni© urzęduje!
D ziw nej w alki jesreśm y św iadkam i, w alki o  mie­
szkanie i lokal u rzęd o w y  dla gen. konsulatu  a.u-- 
strjack iego  w e  I .w ow k . G roźnie s ta n ę 'y  naprze­
ciw  siebie po tencje: w ojew ództw o, generalny
konsul austr. i p. Chlam tacz. O słoniw szy  się ste ­
kiem parag rafów  dziesiątek ustaw , chm uram i za­
w iści narodow ej, społecznej etc. w zruszają  ram io­
nam i na in terw encie  konsulatu, Izby  handl.- 
przem ., min. sp raw  \ro w n ., min. sp raw  z a g r .,’ 
przed  w szystk im i ten sam  m tładny gest: nie
m ożem y.

Od czasu zam knięcia konsulatu, tj. d. 14. ub. 
m.. nie p rzedstaw iono  p. W urzianow i żadnej kon- ' 
kretnej propozycji. Ktoś p rzedstaw ił n d ż n o ść  za ­
jęcia m ieszkania p rz y  uh Kopernika 1. 11. zanim ta  
w ieść doszła óo konsula, -województwo odpow ie­
działo, iż w  ty ch  pokojach zam ierza umieścić w  
p rzyszłośc i u rząd  odbudow y. W  ostatn ieti dniach 
Izba handl. ̂ przem. zw róciła  się do min. sp raw  
zagr. z p ro śb ą  o w yd an ie  odpow iedniego nakazu. 
R ozkaz w  istocie p rzy szed ł: Z arekw irow ać cz te ­
ry  p o k o k  i oddać konsulow i, k tó ry  już zgodzi! 
się na o tw arcie konsulatu  pod w arunkiem , iż o- 
trzym a zapew nienie uostarczen ia  takow ych.

Eto dnia dzisiejszego niem a zapewnienia, a 
tem ba-dziej m ieszkania. P o d  drzw iam i k o n su la tu ,’ 
w zględnie na schodach hotelu Austria*', w y czek u ­
ją dziesiątki in te resen tów  r a  w iza, dow iadują się 
po raź  setny, iż konsulat n5e urzęduje, klną m agi­
s tra t i odchodzą pełni złości. A w sz a k  L w ó w 1 
p rzez  R adę m iejską dom agał się w  W arszaw ie  
utw orzenia  tego konsulatu. Gdzie konsekw encja s 
czynów  i postanow ień ojcowie m iasta, okazyjni 
w łodarze tego grodu? S p raw ą  mieszkania zajm ie 
się praw dopodobnie R ada miejska, o ile jej człon­
kow ie nie w y jad ą  do B rzuchow ic.

— O pęre łka  w T ea trze  W ielkim, Dziś, to jest 
w e w torek  rozpoczyna, operetka sw e w y stęp y  w  
T ea trze  Wielkim. piękną i m elodyjna „Księżnicz­
ka C zardasza". R eżyseruje p. Tatrzański, obsadę 
tw o rzą  pp.: M jłow ska, Kasprom iczcw a, Poleska, 
Kuligowski, T atrzański, Schm idt i Sow iński. P rz y  
pulpicie d y r y g e n t a  p. ń. S tadłer. F ak t przeniesie­
nia opere tk i do T ea tru  W ielkiego na  m iesiąc lipiec 
pow itają szerokie rzesze  m iłośników  lekkiej m uzy 
z zadow oleniem . — W e środę zobaczym y daw no 
nie g ran ą  operetkę „D ziew czę z  Holandii".
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ś — P rzed  sam obójstw em  chciał .leszcze pienię­
dzy. Szcz. T. zabawi} się w konw ojenta i p rzy ­
w lókł ze sobą  do policji niejakiego B ern. P ordesa , 
zam . p rzy  ul. Tarnow skiego 3., gdytż żyw ił ku 
m enu. zupełrrie uzasadnioną u razę za używ anie 
jego syna  13-łe.toiego Rudzia. S po tka  w szy  bo­
w iem  P o rd es m alca użył go, jako „expressa“ Co 
zaniesienia listu do składu nafty  G ronera, p rzy  
ui. Kochanow skiego 24. Nie byłoby jeszcze w  tern 

je d n a k  nic zdrożnego, gdyby przy pom ocy tego 
’ lis'.u w ysy ła jący  nie chciał w yłudzić 5.000 mk. 
i to w  dodatku na conto sw ej m atki. N iestety 

.podstęp P o rdesa  w yszed ł na jaw  i w zię ty  w  k rz y ­
żow y  ogień przyzna! się na policji do sw ych 

.niecnych zam iarów . P rz y  osobistej rewizji z \ i l e -  
ziono p rzy  nim list, w k tó rym  m iędzy innemi pi­
sze, że chciał sobie odebrać życie, gdyż św ia t dla 

.niego (nb. bez pieniędzy) nie przedstaw ia  żadnei 
w artości... Poniew aż P o rdes ma już na sw ojem  
sumieniu oszustw o popełnione na szkodę pew ne­
go biura w  w ysokości 30.000 mk., w ięc policja 
nie w ierzy ła  zbytnio jego w ynurzeniom , i w trą ­
ciła go do ciemnicy, aby  tam , rozm yślając nad 
nieszczęsną dolą swoją, mógł w ydostaw szy  się 

^Ciemności na św ia tło  słoneczne, tem bardziej u- 
w ierzyć, że św ia t jest jednak piękny'.

— Złodziejska p laców ka. M iano sobie takie 
'jiiiz zdo ła ły  uzyskać ;w o zy  tram w ajow e linji KD. 
N!c dziwnego przeto, kiedy w dniu wczorajszymi 
skradziono w  nim T. .Kranowi, kupcow i ze S try ­
ja, zegarek  zło ty  z łańcuszkiem  w artośc i 200.000 
mk., a Z. ,Zbigeni‘emu, zam . p rzy  ul. Źródlanej, 
portfel z 10.000 mk.

Z  c a t s j  P o l s k i .

—Zgon ks. Chełm icklego D ziś zm arł w  W a r­
szaw ie śp. ks. p ra ła t Zygm unt Chełmicki, znany 

; działacz społeczny, wybitny* m ów ca, lite ra t i pu­
b lic y s ta . L iczył on 72 lat życia. (PAT.)

Lwów 3 lipca.
T- Zbiór zboża na Ukrainie nie dopisał. W e ­

dle ostatnich oficjalnych danych tegoroczne zbio­
ry  na U krainie będą się ró w n a ły  połow ie nor- 

'm alnych, t. zn., że głód będzie się srotżył w  dal­
szym  ciągu, zw łaszcza na Zaporożu, gdzie ty iko  
trzecia  część pow ierzchni' zasianej zeszłego roku 
została  w  ty m  roku zasiana. P rzypuszczają, że 

.zbinry  na U krainie dadzą 2 miljony 880.000 fo" 
zboża ozimego, w  tern 704.000 ton w  pięciu okrę- 

. gach objętych głodem , o raz  5,280.000 ton zfoołża 
•jarego. P rzew idują , że na K rym ie zbiór będzie 
w ynosił około 128.000 ton. (PAT.)

+  Podw yższenie taryf kolejowych w Ausłrji. 
Zarząd koleji państw ow ych  w  Austrji, chcąc po­
k ry ć  deficyt w ynoszący  20 m iliardów  koron, pod­
w yższa  ta ry fy  kolejow e, a m ianowicie taryfę  
frach tow ą z dniem 1. sierpnia br., ta iy fę  osobo­
w ą  z dniem 15. sierpnia br. (PAT.)

i +  Przem ysł i Handel, zeszy t 26 zaw iera : O
komunikację z G órnym  Śląskiem . — D r. W łodzi­
mierz Adam kiewicz. — W  spraw ie u s taw y  naf­
tow ej — Tnż. M ikołaj Sokołow ski. — Polski han­
del zagraniczny w  styczniu i lutym  rb. — R ene 
Sygietyński. — Kronika kra jow a: Z Min. P rzem . 
i Handlu. — K ronika w ęglow a. — Kronika hutni­
cza. — Kronika finansow a i skarbow a. — Kroni-

— O bchód górnośląski, 'fT bcbód dla uczczenia 
objęcia przez Polskę ziemi górnośląskiej odbędzie 
się w niedzielę 9 bm. w K rakow ie. A U w ów ?

— Zjazd nauczycieli szkół powszechnych. 
W  dniach od 4. do 7. bm. odbędzie się ■ w  W a r­
szaw ie doroczny zjazd delegatów  zw iązku pol­
skiego nauczycielstw a szkół pow szechnych z ca­
łej Polski. N aczelne re fe ra ty  pośw ięcone są: 
spraw ie bytu  szkoły  pow szechnej i bytu jej nau­
czyciela. (PAT.)

— Śmierć w pogoni za pszczołami. W  pogoni 
za rojem pszczół w Biłce Szlacheckiej w lazł na 
czereśnię W ojciech Celak. N iestety skutkiem  z ła ­
mania się gałęzi spadt z w ysokości 4 m. na zie­
mię, zaw adzając  po drodze g łow ą o  pień sąsie ­
dniego dębu. Skutkiem  upadku zgruchotał sobie 
podstaw ę czaszki tak, iż w niedługim czasie w y ­
zionął ducha.

— Świeiokradzkiegc- włamania do kościoła w 
M alechowie dokonali niedaw no nieznani sp raw cy , 
unosząc zc sobą, jako lup trz y  złote kielichy, je­
dną m onstrancję i jedną albę. P rzedm io ty  te 
p rzedstaw iają kilkumiljonową w artość, z kościo­
ła zaś w  Sokołow ie, obok S try ja , M arjan P rz y -  
tocki ukradł 1 kielich posrebrzany  i skarbonkę 
zaw iera jącą  b0 k o ro n (s ic !) S p raw ca  zbiegł. — 
O racjonalnym  zużytkow aniu  grosza publicznego 
św iadczy  fakt, że odnośniy duszpasterz  zapom­
niał wym ienić korony po- kursie ustalonym  przez 
p. G rabskiego. Czy może sabo taż rozporządze­
nia?

P oniew aż fakta te nie są odosobnione w  tym  
okresie pow ojennego zdziczenia m iarodajne czyn­
niki pow inny przedm ioty  kościelne, p rzedstaw ia­
jące w iększą  w arto ść  m aterialną, lepiej zabezpie­
czać, a nie w ierzyć  dobrodusznie w  jakiekolwiek 
szlachetne instynk ta  zdepraw ow ana/cli rzezi­
m ieszków .

ka rolnicza. — Z krajow ych  rynków  tow arow ych . 
— Różne. — Kronika zagran iczna: Anglia — St. 
Zjednoczone A. P . — K anada. — Holandia. — 
Niemej' — Czr- chosłow acja. — Rumunia. — J a ­
ponia. — (Reglamentacja handlu zewrt. w  pań­
stw ach  zagran icznych , oraz dział inform acj'jny.

+  „D rzew o", dRygodnik dla handb i przem ysłu  
.drzew nego R zeczypospolitej. Nr. 8 zaw iera : Z yg­
munt R aw ita-G aw rońsk i: E ksport podkładów  ko­
lejowych z  Polski I. — O becny  stan  naszego 
rynku drzew nego. — Stosunek zalesienia Polski 
do innych k ra jów . — Biblioteka. — R ozporządze­
nia rządow e. — D ział celny. Dział handlow y. — 
Dział eksportow y. — Dział s ta ty styczny . — Dział 
transportow y. — R ynki krajow e i zagraniczne. — 
Komunikaty. — Zebrania i w ykłady.

Giełda.
-f- Giełda pieniężna. W  akcjach p rzem ysło ­

w ych obro ty  skrom ne. C hodorów  aw ansow ał na 
3800 (w  K rakow ie 3500). P ozatem  sporadyczne 
transakcje w  Pezecie po 700 i Polskim  Globie po 
650. Za P aro w azy  płacono 1275. O ferty  sp rzedaży
O.ikosu po 7300 i Ćm ielowa po 2800 (ex) pozo­
sta ły  bez odpowiedzi. Z akcji bankow ych płacono 
za Bank H ipoteczny bez kuponu 800. W alu ty  za­
graniczne znacznie mocniejsze z w jią tk ie m  B er­
lina i W iednia. Berlin rozpoczął kursem  1210, był 
przejściow o 12 i ustalił się p rzy  kursie 1205, P r a ­
ga znacznie droższa doszła przejściow o do 95 i 
pół i zakończy ła  kursem  95.10. W iedeń w ahał się

LISTY Z KRAJU.
Reklama dla p. starosty. — PaszaUk polały —* 

W zrost mchu ludowego.

Drohobycz, w czerw cu.
T ym czasow y  kierow nik  tym czasow ego' Za 

rządu m iasta p. R eutt zw ołał 12 cni. posiedzenie 
R ady przjm ocznej celem pow zięcia — w brew  
woli całego tutejszego społeczeństw ? — uchw a­
ły, zaw ierającej podziękow anie p. staroście H aw - 
rotow i za w y d a tn ą (? l)  działalność dla m iasta.

.B yło to m ożliwe, gdyż w szyscy  członkowie 
R ady przybocznej, to endecy.

P o  odbytem  posiedzeniu R ady przybożnej 
w m agistracie udano się do H aw rota , celem za­
kom unikow ania mu treści pow zięte] rezolucji — 
przem aw iał oczyw iście p. R eutt,

Czem w ytłum aczyć przem ów ienie M elnoro- 
w icza, urzędnika K asy chorych w  D rohobyczu i 
członka P . P . S. (rzekom o jako członek tut. P . 
P . S.) — gdy całe lokalne koło P . P . S. odnosi 
się w rogo do działalności p. H aw rota , a w skutek 
halegań przedstaw icieli tut. kola P . y . S., wn • -! 
klub sejm ow y P . P . S. p rzez  pp. Ż u ław sko , 
K lem ensiew icza i .Hausnera interpelację z powodu 
nadużyć H aw ro ta?

C zy  p. R eutt przed zw ołaniem  posiedzenia 
R ady przybocznej, na k tórem  w yrażono  podzię­
kow anie fca „w ydatną  działalność H aw ro ta  dla 
m iasta i dyskutow ano nać nadaniem  mu oby w a­
telska honorow ego, pom yślał, iż nie jest jeszcze 
w iadom e, ja k ' w ypad łją  dtłehodizewia kairno-są­
dow e?

W ydział pow iatow y to  druga placów ka p. 
starosty!

T u te jszy -W y d z ia ł pow iatow y, tak jak i inno 
w  M ałopoisce, to zastarzała , k rusząca się ostoja 
obszarników , nie odpow iadająca zupełnie ducho-

m iędzy kursem  25 a 24*1-1. Za efektyw ne korony 
czeskie płacono 95. Leje i p rzekaz na C zem iow ce 
droższe. Tendencja dla w alu t i akcji zw yżkow a.

+  Giełda zbożow a. P o p y t za ow sem  i jęcz­
m ieniem  p rzy  słabej podaży. T ransakcje w owsie. 
Tendencja dla zboża tw ardego  rezerw ow ana. U - 
w ies M ałopolski 21.800—22-200. Usposobienie s ła ­
be. N astępne zebranie giełdy zbożow ej odbędzie 
się we środę  dnia 5. lipca 1922. o godz. 5 wiecz.

+  W arszawska sytuacja giełdowa. (Teł. wł.) 
(G.) K ursy  w a lu t zagranicznych rosną, obro ty  
w y ższe , na rynku  dyw idendow ym  usposobienie 
bez zm iany, jedynie w  papierach procentow ych 
ruch słaby . M iijonówkę not. 1490—1475.

- f  Dolar idzie w górę. Podobnie jak w  B er­
linie, tak i w  W iedniu na giełdzie no tow ana jest 
gw dłtow na zw yżka dolarów . Na hasło „ P re c i 
z m arka  niem iecką!" dolar podniósł się z 360 ci a 
407. Niemieckie papiery  przem ysłow e straciły  po­
pyt. (AW.)

+  W arszaw ska giełda zbożowa. Jęczm ień 
b row arn iany  s ‘acja załadow ania 16.500. jęczmień 
franco W arszaw a  17.000, iżyto stacja załadow ania 
18.500, ow ies poznański 17.600, ow ies stacja za­
ładow ania 20.000, kasza jęczm ienna rranco stacja 
załadow ania 24.000, franco W arszaw a  28.000, m ą­
ka  żytnia 70 proc. franco stacja załadow ania 
27.300, otręby pszenne franco stacja załadow am a 
10-000, łubin żó łty  franco stacja załadow ania 
12.700 do 13.250.

Kursa giełdy lwowskiej.
2 żądają, T « transakcje. Zresztą: płacą.

A') Akc. Isnk. 3
lipca 3) Akc. przem. 3

lipca

Akc. Związk. . 700 Galicja . . . 250000
Dyskont Lw. 3800 Gafota .  . . 1800
Han dl Pozn. . saoo Górka . . . 6000
HipoŁ akc. T 800 Oikoa . . . . 7300
Hipot. zenie!. 420 Parowozy . . T 1255
Małopolski 725 Patria . . . 6600
Powszechny . 325 Pezet .  . . T700
Przemysłowy 576 Pocisk . . . 800
Ziemsk. kred. 625 Pol. Olob . . T 650

Pol. Naftt 1825
B) Akc. przem. Pot. Tow. H. 625

Rakszawa . . 0825
Brow. Lwow. 160)0 Siersza eL . . 1250
Chodorów . . r 3800 Gór. Siersza . 6000
Karpalit . 750 Tepege . . . DOOO
Ćmielów . . 2300 Zieleniewski . 600)
Portland z.S . — Żegluga poi. . 350

Kursa wa!iit 
Ksrjer Lwa- 

wsk! Nr. 148

Lwów — dnia 3 lip c j 192 W arszaw a dniu 
3 lipcj

Zurych 
driia 3 VI'.

Berlin 
dnia 20 VI.

W iedeń 
dnia 3 V II.

Gotówka | Dewizy L) e w i z y

100 Mk. poi- —1 0 0 - —t o o - —100— 0.11—C. 11 7.45 437
1 faat ang. 20750—215)0 2075 )-21500 21450—2 J800 23.25 1396.75 91975
100 frs franc. 38010—4)0)0 385 '0 — 40300 405 j0—4095) 44 05 2328.55 174150
100 frszw ai. 8 7 5 )0 -9 2 5 )0 875)0—92510 90000—92003 500-— 3982.60 394875
L00 Ira belg. 170)0—391)0 675 )0—395 )0 39000—392)0 42.00 2593.25 165950
100 K czesk. 9 2 0 0 -9 6 )0 9200—9600 9300—9500 10.10 590.75 3999/.
100 K węg. 40) —500 4 5 0 -5 0 0 ------ - .5 0 36.66 1864
100 K austr. 23 -2 3 2 3 - 2 i 24‘50 — 25’50 - .0 2 3.34 100—
100 M niem. 1160 -1 2 3 ) 1 )7 5 -1 2 2 5 1160 -1210 1.26 100— 48-45
1 Dolar atn. 4775 -4850 4 7 7 5 -4850 4 8 3 0 - 4S92 6.25 314.15 20844
100 Lir wł. : 2 )  10—235)0 22000—235 10 2310—2220 94.65 1602.00 97470
100 Lei ram . 270 )—293) 2759—29"') — - 3.45 204.00 121.69
lOOgnld. hol. 125000—135000 >72500—183500 203.00 121403) 71,9750
100 1C uorw . :* 45000—50000 p teooo—óLooa —•— 88jOO 674.215 342460
100 K, duń;. 32 m —85000 P 80090—83)0) —•— 113.00 6668.85 H44875
100 K. szw . P 70000—72500 

•
.* 70000—75SWJ 136.00 8085.10 52/850

U * v A U A „w  oma .i  s : a oonrze J i ‘, o.;tat i .> in'ow'111.
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w i .~zasu P i zypaitrzmy się, k to  w  sk ład  jego 
uch o d z i: Z p. Zamojskim, m agnatem , zajm ującym  

isię szeroką działalnością, aie nie in teresam i gmin, 
'n a  czele obszarn icy  i przedstaw iciele z g n ip y  
'handlu i p rzem ysłu , 'których in teresa są  rów nole­
głe z obszar trikami. — P rzed sta  wicieli m niejszej 
Własności w iejskiej zap rasza  się na posiedzenia, 
leez jakżeż niechętnie się' ich widzi, skoro k tó ­
ry ś  zbierze się na odw agę i zajmie miejsc w  ką­
cie sali posiedzeń.

C zas najw yższy , b y  ten zaby tek  znieść i by  
pam ięć po te j zakale austriackiej zaginęła! A miał 
H a w ro t sposobność ku temu, boć o trzym ał prze­
cież polecenie W ojew ództw a, by, o ile W ydział 
pow iatow y jest zdekom pletow any lub nie spełnia 
należycie sw ych  ustaw ow ych  obow iązków  — po­
staw ił w niosek na rozw iązanie tegoż. — Czyż 
m ożna jednak było p rzypuszczać, iż rozw iąże on 
sw ą w łasn ą  p laców kę? A tentom dziej w skaza- 
nem -b y ło  usunąć istniejący W ydzia ł pow iatow y, 
poniew aż nie jest icp rezen tan tum  zm ienionych 
stosunków  pow ojennych . p rzy tem  zaś tak  nied­
bale spełnia sw e zadania, iż np. zw ołuje posie- 

jdzenia raz na k ik a  m iesięcy!
Nad całą  R adą pow iatow ą roz toczy ł sw e o- 

piekuńcze skrzydła  sek re ta rz  Janicki, zagorzały  
eudełr (niew iadom em  tylko, czy z przekonań, czy  
też z interesu!).

Dc działalności jego1 niebaw em  w rócim y i 
w yk iżemy, iż człow iek ten bezzw łocznie pow i­
nien być usunięty  z zajm ow anej posady.

N ow y sta ro sta  przy w ym iataniu śmiecia bę­
dzie miał za sobą całą  ludność m iejscow ą, k tó ra  
pomoże zrobić porządek  w  D rohobyczu.
1 N adchodzące w y b o ry  do R ad  gm innych i 
Sejmu w ykażą , czy  uzaśadnionem  by ło  m niem a­
nie n iektórych lw ow skich panów , iż endecja tu ­
tejsza jeść liczna. W y b o ry  te dadzą dow ód, iż 
gad endecki nie będzie miał w stępu  do instytucji 
autonom icznych. — Ruch ludow y w  pow iecie nie 
czując już starościńskiej łapy  nad1 sobą, zaczyna 
się budzić U rządzone w  dniach 4 i 5 czerw ca 
kongresy P . S. L. w  Tarnomolu i w e  L w ow ie od­

b i ły  się gorącem  echem  po  w siach.
.Najbliższy gzas już w ykaże , iż ,ch łopsk i ro- 

ztiajdżi< s.wą w łaściw ą drogę!
F. V.

I N A D f E S i L A N f L
(Za rubrykę ię redakcja  nie bierz* odpowiedzialności).

O Y S K R E T N A  U W A G A
pod adresem  P ań !

Płeć będzie czyściutka i ponętna, o dech świeży 
przyjemny, gibkoźć cuwa, hum or i dowcip, leżeli 
trawienie w porządku. Zażyj rano ,|PU«ł1TFIO<5, 
Dostaniesz go w kr. dej aptdce lub składzie apt.

(S k ła d  a p te k a  M ik o la sz a ) . 405

W  L iceu m  O lg i  z F ilip p ie h  Ż y c h o w i-  
c z o w e j  odbył się w dniach 27— 30 czerwca eg a- 
min dojrzałości pod przewodnictwem radcy szkol. 
P. Józefa Nogaja dyrekt. V. ginin. Za dojrzałe uznano 
wszystkie uczenice Świadectwo dojrzałości otrzy­
mały: Bohosiewicz Helena, Bernolak Maria, Deutsch 
'Wanda, Fiszer Zofja, Gurkowska-Janicka Stefania, 
'(cel.) Hawliczek Krystyna, (cel.) Jankówna Helena, 
Klamnt Władysława, Kobylańska Janina, Komornicka 
Jadwiga (c e l) Kurzrok Salomea Miiidner Zofja, 01- 
bert Marta, Paneth Vera, (ce!.) Pilecka Anna (cel.) 
Rotter Janina, Rozwadowska Wanda Selcer Jadwiga, 

'(cel.) Schoffir Ladwiga (ce l) Scbiitz Serafina, Wein- 
berger Maria.

ZAPISKI.
Oskar Wilde: Sztuka i życie. W y b ra ł i prze- 

( łoży t Maciej R- Wierzbiński. WarszaAva, 1922. 
instytut w ydaw niczy „Biblioteka F alsk a" , str. 272. 

' W  przekładzie M acieja W ierzbińskiego w y ­
szła ostatnio książka, będąca zbiorem  m yśli i 

'Powiedzeń jednego z ostatnich C eltów  w  literatu­
rze ans tełskiej O skara  W itde‘a, postaci bardzo 

' znamiennej dla kultury  m ieszczańskiej ostatnich 
lat ubiegłego stulecia — nrerylko w  Angiji, lecz i 

(aa  kaaciyieiłcie. Dziwna n^sgąmna grawdy \

fałszu, p raw dziw ego głodu sztuki i znudzonej 
p raw d ą  sztuczności — człow iek, k tó ry  przez 
w + k szą  część ży c ia  pił ze złocistej czary upojeń, 
by  pod koniec w ychylić do dna gorzki Kielich, 
nędzy  i opuszczenia.

0 .  W ilde był wielkim poetą! Był, a raczej 
stał się nim przez cierpienie, p rzez kaźń w ię­
zienną szy d erstw o  ludzkie i bezdom ną sam otność 
„De E»rofimdre“ i P sa lla  w ięzienna" pozostaną 
w  literaturze po czasy , w  k tó rych  zarów no jegu 
djalogi kom edjow e (i dram atyczne), jak i paro- 
doksałne pow iedzenia, tw orzone do uży tku  salo­
nu angielskiego ostatecznie zw ietrzeją. Chociaż 
jednak w szystk ie  te rzeczy, tw orzone w  św iet­
nym  okresie jego życia (raczje św iatow ym !) a 
reibour duchowi m erkantylizm u albiońskiegc nie 
mają głębszej w artości, to jednak w śró d  św ie t­
nych paradoksów  znajduje się w iele trafnych m y 
śli o zyesu, k tóre  przecież jest paradoksalne, du­
żo ciekaw ych uw ag o sztuce plastycznej, m ogą­
cych oddać duże usługi o rien tacy jne w spółcze­
snem u w idzow i i czytelnikow i, f W szak  p rzeży ­
w am y dalszy ciąg reakcji p rzeciw  naturalizm ow i 
w  sztuce, którem u zw ycięską  chw ilow o w ojnę 
w ypow iedział już „zielony gw oździk" W ildefr.

I. S . P.
Dr. Tadeusz Hilarowicz, profesor prawa ad- 

miiiistr. w Szkołę Dziennikarskiej przy Wołnej 
W sz& łm icy Polskiej, Korrerwatorjutn admini­
stracyjne w Szkołach Dziennikarskich. Zarys me­
tody i programu. W a r s tw a  1922. C dbhka % Nr. 
1 „Młodej Prasy“, pisma Zrzeszenia Słuchaczów  
Szkoły DiuennikarŁklej przy W . W . P.

Autor w skazuje na szczególne znaczenie 
ćw iczeń z  zakresu  p ra w a  adm inistracyjnego w  
Szkole D ziennikarskiej i podaje ich p rzyk łady  
p rak tyczne.

M ie s ię c z n ik  s ta ty s ty c z n y  ukazał się zeszyt 3
tomu V Miesięcznika S tatystyce spo, wydawanego 
przez Główny Urząd Statyąjycznj póJ redakcją Igna­
cego Weinfelda i S’efana Szulca Zeszyt zawiera m. 
in. pracę Jana Rutkowskiego: Uwagi krytyczne o ba­
daniach Warszawskiego Komitetu Statystycznego nad 
własnością ziemską w Królestwie Polskiem. Niezwy­
kle obfita jest tym  razem trrść biuletynu, obejmuje 
bowiem szczegółowy obraz zasiewów i zbiorów w 
ostatnim (1920/21) roku gospodarczym, daje wiado­
mości o produkcji cukru w PoUce i w innych kra 
jach w kampanii 1921/22 w porównaniu z latami 
poprzednierai, o działalnośzi ząkładów gurniczo-hut- 
niczych, o długach Rzeczypospolitej Polskiej, o no­
wi powstałych spółkach akcyjnych, o szkolnictwie .po­
wszechnym w wojewódzrwie pomorskiem i t. d. Zwy­
kłe działy, jak np. stan zasiewów, ceny z:emioplu- 
dów, działalność banków, kursy giełdovre, stan ko­
lejnictwa, handel zagraniczny, ruch ludności w mia­
stach, przebieg chorób zakaźnych —  dopełniają treść. 
Wreszcie tablica Stan gospodarczy Polski w cyfrach 
ujmuje w krótkiej formie najważniejsze zjawiska, 
charakteryzyjące naszą sytuację ekonomiczną w mie­
siącu sprawozdawczym i w ciągu 12 miesięcy po­
przedzających.

P r z y ja c ie l  S zk o ły . Dwutygodnik Nauczyciel­
stwa Po'skiego. Poznań okazał się zeszyt 12 zawiera­
jący Nieco wiadomości o szkolnictwie polskiem za­
granicą, rzecz polemiczną K- Peruckiego „Za popra­
wianiem zadań szkolnych", lekcję praktyczną na te­
mat wiersza „Grzeczność", a w dziale „Jeżyk ojczy­
sty" cenne wskazówki prof. Dr. Kazimierza Nitscha 
„Z czego się uczyć gram atyki-polskiej".

K R O N I K A  SPORTOWA,
Jutrleusz L. K. S. Pogo>sii W isła—Polonia 4:4 (2:1)

In teresu jący  program  drugiego dnia u roczy­
stości jubileuszow ych zgrom adził tłum y publicz­
ności, mimo dość w ątp liw ej Pugody. W śró d  wi­
dzów  zauw aży liśm y p rezydenta  Neumamia, do­
w ódcę D. O. K. gen. Jędrzejow skiego i w . in. 
znanych osobistości w  naszem mieście, k tó re  
przybyciem  sw em  dały  w y raz  uznania dla dzia­
ła lności sym patycznego  Klubu Pogoni.

Króticiem przem ów ieniem  pow itał licznych 
delegatów  p iezes PPogon i br L. Koziebrodzki, 
dziękując w pięknych słow ach za przybycie , po- 
czem przem aw iali delegaci zw iązków  poszczegól­
nych to w arzy stw  sportow ych, składając, się na 
w iązankę życzeń, ow ianych serdecznem  uczu­
ciem i uznaniem  dla zasłużonego jubilata P ie rw ­
szy  przem aw iał dr. KruczkewsKi w  imienin L. O. 
Z. E , 2akphcz>-.Arszy: otezyfctetp; „Niech żyje!“

' — powitÓTzonera g rom ko p rzez licznie zeb ianą 
.p u M ^iio ść . N adepnie składali życzenie p. O rz tl-  
slci z a  T. S. i W isła, d r. GyLetLm±r (Polonia, W a r­
szaw a), prof. dr. Babiński, yócep rezes Cra.covji; 
d r Gergowicz, czione1-' z a rz ą d u  L. K. Lech/l, mjr. 
P iw oński, p rzew . Związku Sokolego Okr. Lw ow ., 
dr SwiątnSeki przew 1. Polonii w  P rzem yślu  m e -  

[szcie dr. S tesl imieiriem 2. K. S. liasm onea.
1 D rugiej ro zg ry w ce  w  turnieju m iedzy k ra ­
kow ską W isłą  a w arszaw sk ą  Polon ja p rzy p a try - 

, w ała  się publiczność z wieildem, zain teresow a-
rriem i ze  spokojem , k tó rego  już daw ne nie w i- 

! dzieliśm y na naszych  boiskach, oo jednak jest ła- 
' tw o  zrozum iałem , bo lokalne ambicje nie b y ły  
tym  razem  zaangażow ane. Podkreślić  należy  z u- 
znaniem doskonałą m yśl Zarządu Pogoni urządze- 

jn ia  turnieju ty lko  m iędzy drużynam i krajow em i 
W brew przyjętem u dotychczas zw yczajow i spro- 

(wadzarria w  ty m  ce 'u  rożrtych drużyaj zagranicz­
nych.

P ie rw sza  połow a upł.rw a pod znakiem  lek­
kiej p rzew agi W isły , k tó ra  technicznie p rzew yż- 

, szała  Polonię, nie w y korzystu jąc  licznych, ko­
rzystnych  sytuacji. W  18 m. strzela  R eym an z 
podania M roza z pow ietrza pieiw 's^ą bram kę dla 
W isły , a w 20 m. 'zd o b y w a  znow u ostrym  s trz a ­
łem drugi punkt. W  28 m . Em chow icz z karnego, 
za nastrzekm ą rękę, uzyskuje p ierw szą bram kę 
dla Polonji.

Druga, część g ry  o wiele bardziej in teresu ją­
ca. A tald zmienne następują błyskaw icznie po so­
bie, u Polonji w idoczna cheć zw ycięstw a za 
w szelką cenę. W isła  g ra  'bez dinbicji, pom oc z 

| w yjątkiem  G ierasa nie w spom aga ataku, ca/ość 
obrony  bardzo s łaba . W  16 m. W isła  uzyskuje 
trzecią bram kę za „foui" p rzez M roza. W  28 m. 
s trze la  Polonia drugą bram kę przez Lothu II., a 
w  30 m. przyznaje  sędzia trzecią bram kę z wol­
nego mimo w yraźnej pozycji spalonej. W isła  re ­
wanżuje się w  32 m. pi zez R eym ana, k tó ry  
W spaniałym st-rzałemi z cen try  D anza podw yższa 
Ilość b r- mek do czteirch. Polor_a teraz atakuje z 
wielką ąmbfcsia i w  42 m. w yroym uje. O statn ie 
m inuty n e rv rowa,- nfie dop row adzijąca  do 
zm ńny., rezodtatu.-

Sędziow ał p. kap. Engel,
Stosunek eo m eró v ' 6:3 dla W isły.
P odczas zaw odów  odby ły  się biegi nastę 

pu jąc t :
150C m, ogóIno-tKłłslci handicap.
S tarto w ało  5.
1) Arnold (ż. k. S. H asm onea) 100 m. w y ró ­

w nania 4 m. 25.8.
2) Szieiger (Pogof.) 70 m. w y ró v  nania 4 m.

35.8.
3) K aw a (seratch) 4 m 36.6.
B ie g  drużynowy 1 0 0 + 2 0 0 + 3 0 0 + 4 9 0  m.
1) Szponer, D ręgiew icz, K uchar W ., S terba

2 m. 09.6. Reko'<t polski.
2) Szteiger, G rzyb, P iu g a r, G rabow ski 2 m. 

25 s. 5.
S ta rto w a ło  3 drużyny Pogoni.

Zw ycięska drużyn^ oisiągnęła znakom ity 
wynik, bijąc poprzedni rek o rd  o 15.4 s. Szczegół, 
pięknym  stylem  Liegu o d z n a c rj’Ji się pp. K uchar 
I S terba, obdarzeni p rzez  rozentuzjazm ow aną pu­
bliczność rzęsistym i oklaskam i

W ieczorom  o  godz. 9 odby ł się bankiet w  sa­
lach hotelu K rakow skiego, k tó ry  w śród  sym pa­
tycznej pogaw ędki prz c iąg n ą ł się do późnej 
nocy.

Kraków, 2. l ip o .  C zarn i— Jutrzenka 0:0.
F. N.

g g Ł O S Z O I t e .  
S p ó l n i k a  z  k a p i t a ł e m
1 współpracą do dobrze r<;nlujące£0 się przedsiębior­
stwa poszukuję. Zgłoszen'a do admm. pod iMultcnst.

G n l  Eng m ę  C iibb Limited
W arszaw  , w iluza  33 m. 1. Telefon 1 3 7 -9 4 .

D ó sta  * a  r ó ż n o r o d n y c h  s p e c j a ln y c h  
o b r a b ia r e k  i m a s z y n  d o  o b r ó b k i d r z e w a  
i m e t a l i ,  s p e c j a ln e  g a tu n k i s t a l i ,  p iln ik i ,  
ś w id r y  p ie r w s i  o - z ę ih i y c h  f a b r y k  a n ­

g i e l s k ic h .  2001
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A p a r a t y  t e b f o n i c z n e
do konsunikacji dom ow ej, m iastowej i mię- 

dzym astow ej różnych system ów , 20C7

łą c z n ic e  t e le f o n ic z n e  i w szelk ie przybo- 
ry do teiefonji i sygnalizacji poleca

A .  K A C k U C K I ,  Poznań
u l. 27 . G ru d n ia  10. —  T c l. 1354

Zakłady telefonów  i sygn ałów  elektryczn.

L. m  63 3 4 3 /92 2 /1X.

Obw ie szcze nie.
Wobec szerzącej się w groźny soosób wściekli­

zny u psów, oraz licznych pokąsa ń ludzi przez 
wściekłe psy, Magistrat celem położenia tamv epi- 

jdemji wścieklizny, wydaje na podstawie p o p i s ó w  
ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. u. p. Nr. 177. n a ­
stępujące zarządzenia:

1) Właściciele psów w i n n i  ZglO Sić  swe psy 
w Komisariacie dzielnicowym d o  e w i d t n c j *  i tam 
zapłacić ustanowioną opłatę, a to  pod rygorem za­
brania psa przez rakarza miejskiego.

2) Psy winny być trzymane w obrębie realno­
ści, psy zaś łańcuchowe muszą być stale trzymane 
na uwięziu.

3) Psy pojawiające się na ulicach i placach 
m a ta tflitszą b y ć  p r o w a d z o n e  n a  l in e w c e  i 
i r ó w n o c z e ś n i e  z a o p a . r z o n e  w  t r w a l e  i g ę ­
s t e  k a g a ń c e ,  gdyż w przeciwnym razie psy będą
chw y tane  i zab ite  w ci ;gu 3-ch  godzin przez raka- 
iza miejskiego,

4) Zakazuje się b zwarunkowo wprowadzania 
psów d i  publicznych lokali, kawiarń, lestauracyj, 
sklepów i t. c’.

5) Zakazuje się wypuszczanie >psów na ulic; i 
pLce m Lwowa, chociażby zaopatrzone w kagańce 
w  g o d z in a c h  n o cn y ch  t. j. o d  g o d z in y  10 
(22) d«. 6. r a n o ,  w tym czasie można tylko ffro- 
wadzić psa na linewce i zaopatrzonego w kaganiec, 
Fsy w o! <io biegające w tym czasie złapane będą bez­
względnie natychmiast zabijane przez rakarza miej. 
i ood żadnym warunkiem nie będą wydawane.

6) Właściciele psów, skoro tylko spostrzegą 
u psa podejrzane objawy wściektzny muszą donieść 
o tem natychmiast miej. Urzędowi weterynaryjnemu 
(Ratusz III p.) niezależnie od oddania psa pod ob­
serwację do Akademji Weterynarii względnie do ra­
kami miejskiej. \

7) Osoby pokąsane przez psy będą przyjmo­
wane do Zakładu epidemiologicznego przy ul. Pie­
ką rkiej na leczenie jedynie z certyfikatem po które 
zgłosić się mają w miej. Urzędzie weterynaryjnym 
(Ra usz Iii. p.j.

8) Przekroczenie powyżej powołanych przepisów 
będzie karane przez Magistrat n i  mocy postanowień 
§. 63. powołanej ustawy karą aresztu, bez zamiany 
na grzywnę.

9) Osoby przeszkadzają e Domecnikom r /k a r ­
skim w łapaniu psów będą karane prze- Sąd po 
myśli §. 3! 4. kodeksu karnego.

Magistrat wzywa niniejszem w interesie dobra 
publicznego do ścisłego zastosowania się i przestrze­
gania powyżej podanych przepisów i oznajmia że 

; organa Policji państwowej będą pilnowały aby prze­
pisy powyższe były ściśle przestrzegane.

Organa te będą także śledzić za właścicielami 
psów biegających wolno po ulicach bez kagańca, lub 
opatrzonych nienależytym kagańcem, a właściciele 
tych psów pociągani będą do odpowiedzialności, po 
myśli postanowień powołanej ustawy z 6. sierpnia 
1909 Dz. u. p. Nr. 177,

Magistrat król. stoł miasta Lwowa.
Lwów, dnia 24. czrrwca 1922.

J .  N e u m a i n  w. r

S tó ł, k a n a p k ą , 2 fo t e le ,  2 k r z e s ła  i 2 
p o d n ó ż k i z a  c e n ę  M a rek  30 .000

poleca

f i f  j S A M < » , 8 w a  handel żelaza Lwów 
s w a “  P a ;3 i  m k t h s  b 

Filja: Tarnopol, hotel P unis.herta .

P Ł U G  P A R O W Y
w  d o b ry m  s ta n ie  ‘ o k a z y jn ie  d o  sp r z e d a n ia

f S f l f l  Spółka z ogy. poręką 17Si
f f ®  u tow ał B Lwów ni. B atorego 4.

PASY i lA.tK8IKtSI£
pierwszorztyin j jakości po cenach fabrycznych 

643 poleca i om handlow y i techniczny
, P I L S T “  L w ó w ,  u l ,  B a t o r e g s  4 .

A U STRJA C K I ZAKŁAD KrifeDYTUHIY DLA 
HANDLU i P rtZ tśn Y S Ł tl.

O głoszene.
6S-ta Zwyczajne Walne Zgremadzenifr

U cjo.carjuszy A ustrjackiego Z akładu  K redy ow ego dla 
Hanalu : P rzem ysłu  odbędz ie  się  w piątek , dnia -1. 1- 
pca 1922 r , o godzinie ‘/jó-tej w ieczór w wielkiej sal 
Ausir. Zw ią ku Inżynierów  i A r,h liek tó  >v (I, Eichenb ch- 
gesse 9.) z następ-njacym PORZĄOKIEVi DZIENNY..:: 

l i  Spraw ozdanie R a .y  N adzorczej. 2) Spraw ozda­
n i  Komisji R ew izyjnej w sp r :wie z .-im m ięcia  rachub- 

ow za rok 1921, o raz  pow zięcie uchw at. / )  Pow zięr.e  
uchw ał w przedm iecie u iy c ja  czystego zysku za  rc 
1921. -:) P ow zięcie  -chw ały  w spraw ie w niosku na pod ­
w yższenie kapitału  akcyjnego z jednego  mil a rd a  koron 

a pó łto ra  miijarda koron, o raz  w sp raw ie  zmiany od­
nośnych p ostanow ień  S tatu tu  ; w reszcie pow zięcie  u 
hw ały w spraw ie ustalen ia  bliższych w arunków  em isj .

6) Pow  ięc e uchw ały o w artośc i m arek p r zency -r, ch 
. łonk.iw  Pady Z aw iadow czej. 6) Pow zięcie u .h w a ły  
w spraw  ę w yborów  do R ady Z aw iadow czej. 7) W ybór, 
Kom sji Rewizyjnej na rok 19ŻZ.

Uprawnieni do lo so w a n ia  a‘<cjonarjusze, którzy p ra jną  wziąść 
udział w Wainem Zgromadzeń u mają zioiyć najdalej do dnia 7 -go 
!.pca br. akcje wraz z kuponem1, a to :

we Wiedniu w Itkwidaturze Zakładu [I. Am Hot. 6] w dnircli 
urzędowych od 9-12 przedpołudniem.

we Lw ów * w Banltu Dyskontowym W arszawskim Oddz. we 
Lwowie ul. 3-ga M a> 14, i w Akcy.nym B arku Hipotecznym, p!ar 
Marjack!

25 akcji daje praw o do ednr^o głosu
Wiedeń, 33. c.terwca 19Ż2. 2021

Warszawa, Wił za 33 m. 1. Telef.n 137-94.
O tw a rto  O d d .t G a rb a rsk i 1 E k 3 ir a k to w y  

P r z y jm u ją  s i ę  z a m ś w ia a ia  n a s
BUDOWĘ i urządzanie akładów ekstraktowy, b, 

batsrji ekstraktowy, instalacji o rozciańc/anił su­
chego etslrantu, lsb ratorjów przy fabrykach 
srrbarskich.

KONSULTACJE w t wszelkich kwesijSch, do ty­
czący o . technolog i garbarskiej.

ANALIZY cł»ea«ikal|i przem/s u ga-barńciego ora 
gitowych fabrykatów. £0^1

Kattkae w y c h o w a n ie .
n g ie  s k i e g o  wyuczę. 

*  znakom  tą, szybką rce- 
odą. W yjadę również n> 

wieś. Zgłoszę n,a »Angi:k
biuro .denerera pasaż Haus- 
mana. :OżO

u  a r s  p o w t a r z a j ą c y  
■“ m a t a r y  s c m i n a r j a i -
z* e j  jesiennego td m in u  od 
1. sierpnia. C w a l i f i k a c y j -  
r ty  szkół powszechnych od 
20. lipca. Zarząd: ftankiew i- 
czowa, Z uchaijew icza ?.

2009

P o sa d y  t prac®.

(ttardco zdolny ógroSriik- 
“■* roiuik obejmie posadę 
w w iskszem mieście w rn.iiej- 
szyu-. m ąjąUu juko z rządca 
.1 ogrodn k ub też w wi kszem 
ogroda:«t.\ie  ja k o  o g ro d n ik  
i: a n d  Iow .. Wiadomość łaska-, 
■v ;- w b tir- e iS o śo ło ',-skif-so 
md v “ '911

^ | d  >1, :k il dwu lat obło- 
4iw in ie  chora robotnica d ru­
karska, wyniszczona chorobą, 
mie mogąc znaleid przytułku 
w szpitalu ani w nieuleczalni 
z pow oda prz.epełai.tuia, u- 
prasza tą drogą o datki, z 
kt Irycbby mogła chedby skro 
maks wyżyć. . W a n ja  M e .  
c h P H D S i Wszystkie dalk 
przyjmuje Administracja ,,Ku- 
rje«a Dwowskiego". 14-4-6

S U a  T a g a c h  W s c h c -  
* d it ic h  3  w o ln e  ś c i a -  

n y , 12 m . o b j ę t o ś c i ,  p a .  
w ilo n  z a m k n ię ty  w k c  
i* * y s t r e u  p o ło ż e n iu ,  
o d s tą p i  w L ś c i c i e  k aj  
z a jm u ją c a  t y lk o  ś r o d ­
k o w ą  c z ę ś ć  w  p a w ilo ­
n ie  n a  p o ^ i in i .  Z g ł> .  
s .z e n is t lo  1 0 . « ip ca  p a d  
„ a r t y z m ”  w  f ld m  - i s t r ,  
„ K u -je r a -  L-jwotsi',1*.

la porost włosów

K u p n o  : sp r .ie

niezawodny środek B ry lan lyua  
z ■ ła\vB -t;!płiow a >A G A T 0  r «
ii rz ..w  eic"0m i plaiuom 
'(ram c eremchBw«-kamfcrjv,,y.
Eróbity :ło te brzpłaln te ze 
.nadegłar- ietrt 200 raku. n? 

pa-ow hnu- ■ p o r o  wcsyD 
.-7,eplvckieh ti, 1. p. na lewo.jWytwórniu chemiom ,?>Agatt>E“

Krsków, J .na  II. Żą.,ać v, 
aptekach droguerjacb i !"• - 
fumerir.ch. 201B

i r m a  „ G B A f i K A “  M a r e k  S.eide
LWÓW, UL. KOI ŁATAJ/I 5. W pgdtf̂ O

posiada  z a w ;z e  na sk ład z ie :

PfiFffl WBUB Mmi I MUL
PRZYBORY DRU k ABSKIEs Rygały, szufle.

w ierszoy -nk i i t. p.
H ASZY!JY DrfU£-VRSKIE, mssj do w ałków , 

fa.by  drukarskie i t. p. 150 .
Z astępstw o na Polskę odlew ni czcionek i li ji 
m osiężnych FOPELBAUMA we OflEOflió. 
Z astęps tw a  na w schodnią M ałopohkę  fabryki p rry - 
borów  drukarskich  T. fałdy ko i S-ka w Poznania.

gcnncnns.
Przedłuża się fet min w noszenia podań na 

posadę budow niczego m iejskiego w Buczaczu 
do końca lipca 19 /2 .

Kandydaci z zawodu inżynie ów  mają pierw
z t ń  iwo.’'

T ym czasow a płaca wedie VIII sl. uposa­
żenia urzędników państwowych.

Magistrat m iasta.
Buczacz, dnia 28-go czerw ca 1922.

Komisarz rządowy:
2 0 1 3  W ło d z im ie r z  P ru sa k  w v

*5 Ulit*i*7 hió w c.ą̂ u 3-cii d iw W I O l  dŁUd ie .j.y uznsna 
pr zez p o w a g i  l e k a r s k i o
m y d la n a  „ M a ś ć  P -r a  
H e b d y ” , n ie  p lam i b ie itzn y , 
r a a p rz y je m n y  zap  ich . D la Sc cn i  

o d  św ie iz b y  iSarcha 
„ E K W O L -  H E R D A ” . 

Na y® m oł*aj:ty r .Ł i i in e  świe- 
'.U:i „R A T E L IN . HEBDA” . 
: 'r z e d s la  w icie L tw o  n a  L w ów : 
A td n  Dra. St. St.-ra-i.i. 10

S p rzeS a m  srabray Kega- 
r e k  i oinoRle tanio.,

ęęęjiel R j cdi cb ko. i: i - 
R * . rencyjnyrh sprzedaje 

skla I opaiu, ul. Łoziń-k -
ko 1 f. 22 2

W « p > ę
■ł* sam1

leżaK iv ool, yrai 
Zgłoszwca wraz 

z piidarCferu ceuy do a d ttu r.- 
stracił Kuriera d li »S. F, «

. 0  ] 9

EEJaailt snżłia

F o r t e j n a n  l e p s z y  i ki n a ­

uki sprzedutn o k a z y j n i e ,  

i\operi>ika 2 9 , p a r t e : ,  S  1 -  

niarski, 2015

| | 7 ż ę ś a i k  j.anKuwy i fiJJ: 
kat ,  ; Os ukuje urae 

wanego p„k i i. Zgłoszenia 
pod S. ( O adm ini tracji.

20:

& o s p r z e d a n ia  zaraz 
lirowa dojna, obecnie 

jSF Sckoin: ach. E żste  in- 
firraacje  u Eielick ch, Łycza­
kowska 22 I. o. 2 0 i4

!\OZt2S.

Pr x y j  ouję prze pisy tv ai.ua 
na nfaszya t  od panów 

adw okatów  i wszelkie inne 
, o najniższych cenach. K o - 
ad Stefan, u'. Dominikań- 
ka 9 IL i-. 2i>0ś

n ^ o h o j e  do wyua ęcia n 
la lo . v, spó 'na kuchni 

lub u trzym ane, Chyrów 
l ’o !o n ia > . S t r z  l e k i  2 0 1 1

D e w a i l i i s 'n
Naturalna woda stołow a pierwszorzędnej jakości 
i a la G esi iibler). W ysyła i dcstarc a Zarząd 
źródia „D ew aitis“ w Pacykow ie pod Stanista- 
woweisi. 9410

I l e c ó w  d ^ b a t n i ^ G h
pierw szej klasy 0(140 cm.* średnicy w zw yż, 

w ilości 7J!00 tp-1 zakupi
P 0 L S R 9 .3 E L G 1 I S R A  S p ó ł k a  P r z e m y s ł ? .  
w « .  ■' a n i i l c w a  ,,SU R3U TW ‘‘ w  K u k o w i e  

I  » i n . * U c x a  5 5 .  197/

buTfrwnikom i ( do orce»: 1 ■ - 
szyni polecamy w a g o r r a *  
0  po cenach umiarkow anych

S K Ł A D O M  W Ę G L A  £
Górnośląski i d ą b r o w i e c k i  w ę g i e l

p i e r w s z o r z ę d n e ;  j a k o ś c i
Dla fabryk, cegielń  i t. p. grysik i miał po cenach ziiźon ych

Tadeusz Waśnij i Sfca, Ł’r6" ,t̂ I a8isi. "* oK

i Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa R aczyńskiego w e Lwowie, ul. Chorążczyzny 1. 31. Redtiktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.


